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ilo~ć :~g~~:: t::wsi: ,. Wszyscy głosu1·emy Łodzi i województwie łódzkim, 

składających meldunki o przed 
terminowej realizacji zobowią

zań, podjętych dla uczczenia WY 

~:;.do Sejmu i~ Zja7Alu za niepodległościq Ojczyzny ·• za 
Spośród 280 tys. osób, uczest-

niczącycb w Czynie Wyborczym, 
przeszło 75 proc. zrealizowało 

ju:i swoje zobowiązania, a spo

ra część podjęła dodatkowe. 

Już nie z dnia na dzień, lecz z 
godziny na godzinę wzrasta Ucz 
ba robotników, za.ciągających 

Warty Wyborcze. Do dnia wczo-
rajs-z;ego sta.nęlo już na nich po

nad 35 tys. osób z Łodzi i woje-
wództwa. 

Ofensywa 
woisk ludowych 
w Viełnamie 
PARYŻ. - Według donlesleii AFP, O· 

fensvwa Vlet.namsklel Armil Wyzwoleń. 
ezel w północnym Vletnamle rozwija się 
pomyślnie. Oddziały francusltlego kor· 
pusu ekspedycyjnego cofają się na za
chód ku Czarnej RzPce. 

Prasa francuska przedstawia sytuację 
'W Vletnamle jako „ciężką", zaś ofensy· 
wę woJsk ludowych - Jako „pał· 
towną". „Combat" ocenia sytuację w pół 
nocnym Tonkinie Jako krytyczną. 

·oficjalne zerwanie 
stosunków 
dyplomatycznych 
między 
W. Bryła nią i tranem 
PARYŻ. - Agencja France Pree;e 

'W depeszy z Teheranu stv.'ierdza, 
ie rząd irański postanowil oficjal
nie zerwać stosunki dyplomatyczne 
~ Wielką Brytanią. 

Nota rząodu iral'lskiego została WTę 
czóna drugiemu sekretarz.owi amb.a 
sady ł>rytyjskjej, wezwanemu w tym 

1 e pS Z Q przyszłościq ludzi procy 
e za pokojem 

Spotkanie premiera Cyrankiewicza 
i marszałka Rokossowskiego z wyborcami 

W OSTATNICH DNIACH PRZED WIELKIM DNIEM 26 PAZ-
DZlERNIKA SPOTKANIA WYBORCÓW Z KANDYDATAMI NA PO
SŁÓW I NA ZASTĘPCÓW PRZERADZAJĄ SIĘ W WIELKIE MANI
FESTACJE POPARCIA MAS PRACUJĄCYCH DLA FRONTU NARO 
DOWEGO, DLA JEGO PROGRAMU WYBORCZEGO, DLA CZOŁO
WEGO KANDYDATA NARODU - TOWARZYSZA BOLESŁAWA 

BJERUTA. . 
WYBORCY UROCZY$CIE OSWIADCZAJĄ, ZE 26 PAZDZIERNIKA 

ZŁOŻĄ SWE GŁOSY NA LISTĘ FRONTU NARODOWEGO, LISTĘ 
POKOJU, NIEPODLEGŁOSCI I DOBROBYTU. WYBORCY MANIFE
STUJĄ GORĄCO WOLĘ UMOCNIENIA JEDNOSCI NARODU, ZNAJ
DUJĄCEJ swó:J WYRAZ WE FRONCIE NARODOWYM. 

KRAKÓW. - Przedstawiciele kra 
kowskiego świata nauki, kultury i 
sztuki wypełnili do ostatniego miej 
sca olbrzymią salę Filharmonii na 
spotkaniu z kandydatem na posła 
do Sejmu, sekretarzem KC PZPR, 
premierem Jin.efem Cyrankiewi
czem. 

Zebrali się rekłorzy 1. prorektorzy 
wyższych uczelni, profesorowie, ma 
larze, literaci, artyści i studenci. . 
Wchodzącemu na salę Józc?fOWJ 

Cyrankiewiczowi z,got.owano gorącą, 

długotrwałą owację. 
W prezydium obok premiera Cy

rankiewicza zasiedli kandydaci na 
posłów: I sekreta.n KW PZPR -
Pryma, · sekreta.n KW PZPR - Wró 
blewski, generał dywizjj - Kienie
wicz, dyr. Mrugacz 1 prot. AGH -
Bierna.wski 

Głos zabiera wśród ponownych ser 
decznych oklasków premier Cyran
kiewicz, który w swym przemówie
niu stwierdza m. in.: 

1937, w do!Jie zamykania fabryk, za R I . p I k• 
tapi:arua kopalń, daremnego ~sta: ezo UCJa O S I 

~1~r~~~::f~~ 1włączona do porządku dziennego 
dzie się w Polsce potrajało produk- · • Q , ,....,, 
cję przemysmwą i budowało stuty obrad Zgromadzenia golnego NL 
sięc-Lne m1asto na podkrakowskich 
polach - uznałby ten człowiek to NOWY JORK. - Dnia 21 paździer Skrzeszewski obszernir, uzasadnił re.-
za twór wybujałej fantazji. nika na posiedz~niu porannym ko- zolucję polską. 

Ale my stoimy twardo na ziemi - po- misji ogólnej Zgromadzenia Ogólne- Delegat Stanów Zjednoczonych, 
wiedział Pi:emter - tak _twardo tkwimy go postanowiono włączyć do porząd- Gross zaJ·muje wrogie stanowisko 
w rzeczyw1stoścl, Jak nikt przedtem w . • 
Polsce. Nauka, która prowadzi nas do ku dziennego Zgromadzenia rezolu- wobec · rezolucji polskiej, oświadczył 
celu, )est najskuteczniejszą w dziejach CJ'ę Polski w sprawie zapobieżenia J'ednakże że Stany Zjednoczone nie 
myśli Judzkiej bronią rozeznawania się • . • . . • . . 
w rzecz)·wistoścl społecznej I najpo- groźbie nowe] WOJny sw1atoweJ oraz będą się sprzeciwiały włączeniu tego 
tężnleJszym orężem przekształcenia trj utrwalenia pokoju i przyjaznej współ punktu do porządku dziennego Zgro 
rzeczywistości dla dobra powszechnei;o. pracy między narodami. madzenia. 

(Dalszy ciąg na &tr. 2). Szef delegacji polskiej minister Pd dyskusji komisia postanowiła 

Przemysł włókien sztucznych 
wykonał plan 3 roku sześciolatki 

włączyć rezolucję polsttą do porząd
ku dziennego. 

Tu, w murach stareco Krakowa, drze
mie . tysiąc lat historii Polski. Osiem 
lat ostatnich z tych tysiąca wypełnia 
historia Polski Ludowej. W ciągu tych 
ośmiu lat uczyniliśmy wlęceJ aniżeli w 

celu do Ministerstwa Spraw Zagra- niektóre stulecia nasz7ell minionych 

Centralny Zarząd Przemysłu Wló I nowe wykonanie planu za6adnie2y 
!tien Sztucznych wysłał do Minister wpływ miała mobilizacja załóg wo 
stwa Przemysłu Chemicznego mel-I kół czynu produkcyjnego na cześć 
dunek o wykonaniu zadań trzeciego 60-lecia urodzin Prezydenta Bieru
roku planu 6-letniego już w dniu ta, rocznicy PKWN, z okazji wybo 
przedwczorajszym. W ten sposób za rów i XIX Zjazdu KPZR. (fb) 
kłady podległe Centralnemu Zarzą-

Następnie omawiano prośbę Sta
nów Zjednoczonych w sprawie włą
czenia do porządku dziennego punk
tu zatytułowanego: „Sorawa obiek
tywnego zbadania O"karżeń o sto
sowanie przez siły zbrojna narodów 
zjednoczonych broni bakteriologicz
nej". 

nicu1ych. Termin opuszczenia Iranu dziejów. . 
przez personel ambasady brytyj-I Premier I"O'ltacza przed zebranym.J 
skiej , liczący przeszło 100 06Ób, nie perspektywy .pr.ograi:nu Frontu Na
jest na razie znany. rodowego, rnowiąc, ze gdyby w r. 

Studenci 

- mieszkańcy 

VII Domu 

Akademickiego 

przed plakatem 

programu 

Frontu 

Narodowego 

W SWOJel 

świetlic.y 

dowi dadzą krajowi do koli.ca roku 
poważną ilość ponadplanowej pro
dukcji. 

W walce o wysoką wydajność wy 
różniły się TomaszoVJSkie Zakłady 
Włókien Sztucznych, Zaklady Cho
dakoVJSkie, }jódzkie i Jeleniogórskie. 

Trzeba zaznaczyć, że w ostatnim 
okresie półrocznym na przedtermi-

Przedstawiciele 
Polski i NRD 
dokonali wymiany 
dokumentów 
ro tył i·kacyj nych 
al<łu frankfurckiego 

Nową Hutę 
iuż wkrótce 
połączy z Krakowem 
linia łramwaiowa 

KRAKÓW. - Dobiegają koń 
ca prace przy budowie linii 
tram wa iowej łączącej Kraków 
z Nową Hutą. 

7,5-kilomebrowa linia ta po
łączy bezpośrednio centrum Kra 
kowa z południową bramą kom
binatu. Biec będzie przez mia
sto Nową Hutę, przez centralny 
plac, tzw. ratuszowy, którego 
budowa już wkrótce się rozpocz 
nie i. przebiegając przez pas me 
leni oddzielający miasto od za
kładów, docierać będzie do kom 
bi na tu. 

22 października 1952 r. kierownik Urućhomierue linii tramwajo-
Ministerstwa Spraw Zagranicznych, wej Kraków - Nowa Huta ma 
wiceminister St.efan Wierbłowski poważne znaczenie. Usprawni 
i szef misji dyplomatycznej NRD w ono komunikację do kombinatu, 
Warszawie, ambasador Aenne Kun- a przede wszystkim dojazd ro-
dermann wymienili dokumenty ra- botników do pracy. 
tyfikacyjne aktu o wykonaniu wyty- Na trasie Kraków - Nowa 
czenia państwowej granicy między Huta '.rursować będą nowoczes 
Polską a Niemcami podpisanego we ne, wygodne wr:n.y · Podróż do 

I 
Frankfurcie nt>d Odra dnia 27 stycz- kombin1.tu z centrum Krakowa 

·--------------~ nia 195l r, ':_ --.t_rw_a,_ć_b_ęd.z_i_e_o_k_o1_0_2_5_mi_·n_u_t. __ _ 

/ 

Przedstawiciel ZSRR Gromyko 
podkreślił że delegacja radziecka 
zgodzi się na włąCf,.enie omawiane
go punk;tu do porząt3ku d?:iennegq, 
jeżeli Komisja Ogólna zaleci zapro
szenie do udziału w dyskusji przed
stawicieli Koreańskiej Republiki Lu 
dowo - Demokratycmej i Chifu;kiej 
Republiki Ludowej. Jeżeli natomia~ 
komi.sja nie zajmie w tej sprawie ta 
kiego stanowiska, delegacja radziec 
ka zmuswną będ."z:ie głosować prze. 
ciwko włączeniu omawianego punk4 
tu do porządku dziennego. ' 

W toku dalszej debaty Gromyk.o 
oświadczył - że Stany Zjednoczone 
zgł<l6:iły omawtany puinkt jedynie 
dlaitego, że pragną odwrócić uwagę 
Zgromadzenia od ważnych zagad
nień poruszonych przez Polskę, ta
kich jaik sprawa za?raestania wojny 
w Korei, sprawa paktu północno
atlantyoldego, sprawa redukcji zbro 
jeń o jedną trzecią i inne. 
Następnie komisja 11 głosami u

chwaliła o<1.roozenk dyskusji. 

Chłopi z 61 powiatów 
zwolnieni od miarek i odsypów 

WARSZAW A. - Ostatnio 4 dalsze 
powiaty przekroczyły 90 proc. wyko
nania rocznego planu dostaw zboża. 
Są to: Sulechów i Kożuchów w woj. 
zielonogórskim, Oleśno Sląskie w 
woj. opolskim oraz Wałcz w woj. ko
szalińskim. 
Łącm.ie więc już chłopi z 61 po

wiatów zwolnieni .z.ostali od mi.a.rek 
odsypów, 



STR. 2. 

- Ten p1'0gram, będzie nam, towarzysze, drogowskazem w praCtJ, 

Jeśli kochasz swói kroi ... 
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'Kto prawdziwie pragnie pokoju 

poprze wnioski polskie 
zgłoszone na Zg1~omadzeniu Ogól.nym NZ 

Minister Skrzeszewski 
uzasadnił rezolucię przedstawioną. 

przez naszą delegacię 
Dnia 21 bm. na posiedzeniu komi 

sji ogólnej Zgromadzenia Narodów 
Zjednoczonych s:r.ef delegacji pol
skiej min. Skneszewski wygłosił 
przemówienie, w którym szcregóło
wo uza&1dnił konieczność umieszcze 
nia na porządku dziennym VII eesji 
rezolucji polskiej o zapobieżeniu 
groźbie nowej wojny światowej oraz 
o uti-wa,leniu pokoju i przyjamej 
współpracy między narodami. 

Delegacja polska - mówił min. 
Skrzeszewski - stoi na stanowisku, 
że ONZ powinna doprowadzić do po 
kojowego i trwałego za.kończenia 
konfliktu ikoreańskiego. Pierwszym 
krokiem musi być natychmiastowe 
zaprzestanie wszelkich działań vro
jennych. 

Wojna w Korei nie jest tylko spra 
wą narodu koreańskiego. Stała się 

ona problemem międzynarodowym, 
dlatego też na ONZ spada s'Zc-~egól
ny obowiąwk likwidacji konfliktu 
koreańskiego, by usunąć najbardziej 
zapalny punkt obecnej sytuacji mię 
dzynarooowej. 

Uregulowanie konfliktu koreań
skie.go będzie ni.ewątpliwie poważ
nym kro!Gem w kierunku z;abezp1e 
czenia pokoju. Jedna1kże zia,pewnie
nie trwałego pokoju oraz warunków 
współpracy i współżycia między na
rodami wymaga równocześnie :in
nych :z.asadni<:zych posunięć. 

Nie potr-zebujemy się chyba rozwo 
dzić długo nad katastrofalnymi dla 
całej ludilli:ości skutkami wyścigu 
zbrojeń, rozpętanego przez Stany 
Zj€dnoc.zone. 

Dlatego też ONZ powinna przystą 
pić do akcji, która nie tylko wstrzy 
ma wyścig zbrojeń, ale doprowa
dzi do ich zmniejszenia. Akcja w 
tej dziedzinie jest nie-zbędnym wa
runkiem odprężeni.a sytuacji mię-

1946 r. Stany Zjednoczone nie do
puŚ<:iły do podjęcia ja:k:ichkolwie!k 
kroków w tej istotnej ilPI'awie. Czas, 
by Zgromadzenie Ogólne podjęło e
nergiczną akcję i S'lkłoniło moca«"
stwa, które spr:reciwiają się z.aka'ZO 
wi użycia broni aibomowej, do przy 
stąpienia do konwencji o zakazie, 
jaik rÓWIIlież do konwencji o kontro 
li tego zakazu. 
Pragnę podkreślić ~ oświadczył 

w rekończeniu min. Skf'Zeszewski 
- że problemy objęte wni(J61kiem 
podskim są ściśle ze sobą związane 
i wzajemnie się uzupełniają, stano
wią całość. 

Zdaniem delegacji polekiej, 'Ironie 
czne jest podjęcie równoczesnej i 
łącznej aikcjJ na wszystkich obję
tych n.aGzyro wnioskiem odcinkach 
<>ytuacji międ:zyna..rodowej. Wnosząc 
ben punkt na porządek dzienny, pra 
gnę wyrazić nadzieję, że dyskusja 
nad wniOSlk:iem będzie konstruktyw 
n.a, że przyczyni się do lepszego zro 
i.umienia potrzeb sytuacji między
narodowej przez W'S"lYSllich i że 
.Zgromadzenie Ogólne wniosek ten 
przyjmie. 

Piękny czyn 
wnuczki Mickiewicza 

Odpowiedź jest jedna 
dzyna.rodowej i dlatego delegacja 
polska wnooi o redukcję zbrojeń 
wie1kich mocairstw o jedną trzecią. 

Wniosek Poleki nie ograniem się 
do redukcji zbrojeń, lecz szuka do 
datkowej gwarancji, że pokój będzie 
zachowany. W tym celu domaf!amy 

Przeka2ała ojczyźnie 
cenne pamiątki 

• 
Moje dziecko met wesole, niebies~ie oczy, uf~e i koch~ją.ce ~udzi. Kie~y I sow~niu, star~. się o~ ró~ymi ?I?t-

slyszy słowo „wojnci" otwierci 3e szeroko i ze zdziwieniem. Mo3e 

1 
kam1 otumamc ludzi, odc1ągnąc ich 

dpecko nie wie, co to ;est wojna, nie zna tragicznej doti swych koreań- uwagę od akcji wyborczej. 

się potępienia agresywnego paktu p O 
atlantyckiego. Wzywamy pięć wiel-

wieszczu 
skich rówieśników, którym amerykańscy imperialiści mordują rodzi11y, W śmiertelnym przerażeniu, czu
patq domy; nie wie, że w krcijach ncipadntętych przez imperialistów, dzie jąc swoją słabość. pod płaszczykiem 
ci niP. zawsze dosypiają rana, że umierają od bomb i zarazy, z glo.d1~ dobrych rad, fałszywymi informa
i zimna, że w osławionym amerykańskim „raju" czlowiek znaczy mnie3. cjami próbuje wróg mącić w gło
'lliż ogarek wypalonego cygara Mr. At:erett Harrimana. wach, dezorganizować naszą akcję 

Harriman ·_ osobisty doradca I aby spokojnie ch<tdziło do szko wyborczą. 

kich mocarstw, po.noszących głów- WARSZAW A. - Zmairła niedaw 
ną odpowiedzialność za utrzymanie no w Paryżu wnuczika wieszcz.a, Ma. 
pokoju, do :z.amkcia paktu pokoju, ria Mickiewicz, przekazała w testa
który by gwarantował bezpieczeń- mencie wszystkie pamiątki rodzin
S'two powszechne i do którego pr-zy 

1 
ne po Ad.amie Mickiewicru nat>zej 

S'tąpiłyby inne państwa. ludowej ojczyźnie. 
Wniosek Polski obejmuje również Dzięki pięknemu czynowi wnucz• 

Trumana, jeden z największych pod ły. i rosło - wa.łez ~e wszyst- Nie uda mu si~ to. Do walki z plot 
tegacży wojennych, przedwojenny I k1<:h SwYCh si.I z wrogiem, demas ką, z kłam10twem, z wrogimi WYstą-
król polskiego węgla i stali jest za- ku~ go na kazdy'!I kroku, poma.- pieniami staniemy wszyscy Po imie-
jadłym wrogiem naszej ojczyzny. gaJ innym w teJ walce. . niu i nazwisku będziemy piętnował 

środiki, które m-0.gą usunąć wiszącą ki Midkiewicza, pamiątki te wrócą 
nad ludzkością groźbę użycia broni do Polski. Wkrótce ujrzymy w Mu
!llaS()Wej zagłady. Wbrew zaleceniu zeum Narodowym portrety, si,tychy 
Zgromadzenia Ogólnego ze styczn!a i korespondencję rodzinną. 

Gdyby mógł starłby nasz kraj z po- Poza Frontem Narodowym, procz siewców wrogiej propagandy. Pomo-
Marszałek Rokossowski wierzchni ziemi. zbrodniarzy, dolarowych stypendy- że n;i.m w tym każdy uczciwy Polak, 

stów Trumana, zinajdują się elemen- każdy obywatel - patriota, pomoże 
Imperializm amerykaflskl był za.- t k ł ck. · 1 li bota' {.,..1· . y :u a ie - zac1e.n: sa zy<r... nam rósnąca świadomość mas pracu-

wsze nasz-y~ zaza.rty111; wroi?em. i wyzyskiwacze. Spośród nich re- jących, które dobrze rozum1e3ą 
To. on Po pierwsze~ woJnle śwsato- krutują się spekulanci żerujący na wrogie intencje imperialistów ame-
we,1 ~ronił interesow nlemi_ecklch wyzysku, na pracy robotnika, chło- rykańskich i ich agentów. 

wielki syn narodu 
junkrow pneclwko naszym mte~e>- pa i inteligenta. Oni też są natural
som, to on finansował 1 uzbraJał nymi sojusznikami amerykańsko
Hitler.t._ i wreszcie P?pchnął go do hitlerowskich imperialistów. Walka 

Złączeni Jednością działania, wia
rą w słuszność naszej drogi, niezłom 
ną wolą ja.k najlepszej pracy dla Pol 
ski Ludowej, pójdziemy wsii:yscy w 
dniu 26 października do urn wy
borczych, aby oddając swe głosy 

na wszystkich, znajdujących się na 
liście kandydatów Frontu Narodewe 
go, dać zdecydowaną odprawę wro
gom naszej ukochanej, ludowej oj-

wśród wyborców - ~orszawskich kolejarzy 
napaści na nasz kraJ, to on dziś na 
syła do nas bandytów 1 szp.iegów, 
aby mordowali naszych najlepszych 
synów, organizowali sabota.że i dy
wersje, siali panikę I plotki, a.by 
wszelkimi spOSGbami najbardtlej na 
wet bandyckimi i wstrętnymi, osła 
biali tempo naszej pracy, szkodzili 
Polsce I jej obywatelom, to on uz
braja hitlerowców i szczuje ich na 
nasze granice na Odrze i Nysie. 

Kiedy w pierwszym okresie naszej 
odbudowy brak nam było maszyn, 
amerykańscy imperialiści odmówili 
nam dostav,,-y. Obeszliśmy się bez 
amerykańskiej „pomocy". Otrzyma
liśmy nowe, dobre maszyny ze Zwią
zku Radzieckiego, produkujemy co
raz wiecej maszyn sami. 

Wyrabiamy teraz 20 razy więcej 
obrabiarek niż przed wojną, produ
kujemy takie maszyny, o jakich nie 
śniło nam się nawet przed wojną. 
Produkujemy w naszych stoczniach 
nowe okręty, w fabrykach nowe sa
mochody, zbudowaliśmy przemysł 
chemic:r.ny. 

Amerykańscy siewcy dżumy i cho 
lery odmówili nam sprzedaży peni
cyliny chcąc skazać na śmierć na
sze dzieci, a my obeszliśmy się bez 
ich „łaski". W Tarchominie produ
kujemy własną penicylinę. W planie 
6-letnlm będziemy mieli 7 razy wię
cej leków niż przed wojną. 

Istnieją jeszcze w Polsce wro
gie agentury imperialistyczne. zdraj 
cy narodu, mordercy l szpiedzy, z 
którymi naród nasz toczy nieubłaga
ną Will'kę. Walka ta stała się dziś 
świętym obowiązkiem każdego Po
lakn. każdego obywatela, który prag
nie, aby spokojnie stał jego dom, 
aby spokojnie spało jego dziecko. 

Jeśli kochasz swój kraj, swo
ją pięlmą ziemię polską, jeśli 
~ragniesz rozkwitu swej ojczyz
Jly, dobrobytu dla siebie i swych 
dzieci, Jeśli chcesz. i>Y twoje 
dziecko żyło szczęśliwie i wolne, 

z nimi - ograniczanie i wypieranie 
wpływów kułackich, wykrywanie i 
piętnowanie wrogiej roboty kułaka 
- oto nasze bojowe zadanie. 

(Dalszy ciąg ze str. 1> 

Przedstawiając trudności, które 
przezwycięża karoy patriota świado 
my ogromu dokonanych osiągnięć i 
niebywałego tempa marszu do wie! 
kich celów - mówca stwierdził: 

W okresie poprzedzającym wybo
ry ataki wroga wzmogły się na sile, 
przybrały formy najbardziej perfid
ne. Nie mogąc przeszkodzić w gło- czyzny. (w) 

Ka.idy, kto przetywal hańbę bezsil
ności we wrześnlu w 1939 r„ kogo klę
ska wrześniowa paliła Jak policzek, kto 

List do towarzysza 

Jemu to zawdzięczamy 
A skoro już mowa. towarzyszu, o naszej przyszłości, 

to trzeba jeszcze o jednym: o pokoju. A skoro o po
ko.iu, to znowu o Kraju Rad. 

„.To umiłowanie pokoju nie ma nic wspólnego z jaką
kolwiek obawą czy słabością. Wiemy, że ile razy 
wróg na.padał na ZSRR, tyle ra:zy otrzymywał zasłu
żoną nauczkę. Wiemy, że tylko Związek Radziecki 
potrafił odeprzeć J zdruzgotać wojenną machinę 
Hitlera.. 

Od tego czasu wzmogła się jeszcze potęga socjali
stycznego mocarstwa, o czym świadczy chociażby 

podwojenie produkcji ZSRR od roku 1940 do 1951, a 
w przemyśle budowy maszyn - potrojenie produkcji. 

Dotarły zresztą do nas trzeźwe sądy 'POniektórych 
imperialistów, jak np. amerykańskiego admirała 

Fechtelera. który w tajnym raporcie, wykradzionym 
przez wywiad angielski i opublikowanym we fran-
cuskim piśmie „Le Monde", stwierdza, iż w wypadku 
agresji imperialistycznej w Europie, napastnicy 
utrzyma.ją się na kontynencie nie dłużej niż przez 
kilka dni. 

Tak więc nie słabość, nie obawa sprawia., że Zwią
zek Radziecki jest ostoją pokoju światowego. Spra
wia to :zwykła troska o człowieka, którego przezna
czeniem nie powinna być śmierć wojenna, kalectwo, 
ruina - sprawia to głębokie przeświadczenie, że w 
pokojowej rywalizacji dwu systemów - kapitalizmu 
l socjalizmu - nieuchronnie zwycięży socjalizm. 

·" Nasze przeświadczenie, towarzyszu, Jest takie sa• 

mo. I dlatego - wbrew „zimnej wajnie" - mamy 
zdrowe nerwy. Nie słuchamy wieczorami głupich po
gróżek „Głosu Ameryki". Wolimy słuchać reportaży 
z wielkiej budowy, audycji popularno - naukowYch o 
pracach uczonych nad przedłużeniem życia. ludzkie
go, koncertów symfonicznych. Czasami zaś dobiega 
nas z Moskwy spokojny głos człowieka, który zawsze 
mówi prawdę. Słuchamy go z powagą; i ufnością. 

Przed pewnym czasem człowiek ten pówiedzlał: 
„Pokój będzie nchowany i utrwalony, jeżeli narody 
ujmą w swe ręce· sprawę zachowania pokoju I będą 
broniły jej do końca". I słowa te pokrzepiły nas, albo
wiem zawarta w nieb wiara w narody była mądra 
i przewidująca.. 

Nieco póżniej zaś człowiek łen dodał: „Agresorzy 
chcą oczywiście, ażeby Związek Radziecki 'był bez
bronny w wYPadku ich napaści na Związek Radziecki. 
Ale Związek Radziecki z tym się nie zgadza l sądzi. 
że agresora należy spotkać w pełnym uzbrojeniu". 
I te słowa pokn:eplly nas również. gdyż wzmogły 

przeświadczenie o sile, która potrafi się przeciwstawić 
każdej zdradzieckiej napaści. 

Ten człowiek, dzięki któremu możemy ze spokojem. 
ale nieugiętą wiarą pisać Usty o naszej przyszłości, 
nazywa się Józef Stalin. 

Wiktor Woroszylski 

(Z broszury „Przewodnicr. wielkJego jutr~"ł 

patrzy!, jak strzelano I mordowano ludd 
tylko za to, że są Polakami, powtarza 
siowa Prezydenta Bieruta: „Minął już 
I nie wróci wrzesień 1939". 

Wyrażaiąc wdzięczność za wysu. 
nięcie jego .k:andydatury, premier 
oświadczył w zakończeniu: 

Jestem przekonany, że mieszkańcy 
Krakowa stanowić będą jeden z czoło
wych oddziałów narodu walczącego o 
wykonanie zadań, które przed całym 
narodem stawia wielki Budowniczy 
Polski Ludowej Prezydent Bolesław 
Bierut. 

WARSZAW A. - 22 bm. kolejarze 
warszawscy i ich rodziny aż do o
sta tniego miejsca zapełnili wielką 
Halę Mirowską w Warszawie. 

Wielotysięczna rzesza zebranych 
witała z gorącym entuzjazmem kan 
dydata na posła do Sejmu, wielkiego 
syna ludu Warszawy, członka Biura 
Politycznego KC PZPR, Marszałka 
Polski Konstantego Rokossowskiego. 

Wśród burzy gorących owaciji zabie 
ra głos M.a.rs.załek Polski Konstanty 
Rokossowski. Z głęboką uwagą słu
chają zebrani słów umiłowanego 
przez naród dowódcy Wojska Pol~ 
skiego, który powiedział m. in.: 

Drodzy towarzysze I przyjaciele! 
Przede wszystkim pragnę wyrazić swo 

Ją radość ze spotkania ź kolejarzami 
Warszawskiego Węzła Kolejowego I go_ 
rąco, z całego serca podziękować Wam 
za zaufanie I miłość, jaką darzycie na
sze Ludowe Wojsko. 

Spotkanie z Wami jest ml szczegół• 
nie drogie, bo przecież sam pochodzę z 
rodziny kolejar&kieJ. Przed pół wie· 
klem na Warszawskim Węźle Kolejowym 
pracował jako maszynista parowozu mój 
ojciec, tutaj umarł w wyniku choro
by po katastrofie kolejowej. W środowi
sku warszawskich kolejarzy spędziłem 
moje dzieciństwo. 
Wysuni~cle mojej kandydatury na po• 

sła do Sejmu PolskleJ Rzeczypospolitej 
Ludowej przyjąłem .fal<o wyraz zaufa
nia I miłości do Iudoweg'o Wojska Pol
skiego, które mężnie I ofiarnie walczyła 
o niepodległość ojczyzny i nowy, spra
wiedliwy ustrój społeczny (gorące okla
ski). 
Pragnę Was zapewnić, ze ludowe WoJ 

sko Polskie, nie zawiedzie nigdy zaufa• 
nla narodu. 
Wierzę, że 26 pażd.ziernlka J<o)eJa~ 

polscy oddadzą swoje glosy na lis„ 
Frontu Narodowego, manifestując &W~ 
Je oddanie 0Jc:Q1pj11 ludQ . .-
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la wielkim placu budowy 1

• 

. - kalnych bez wodociągu, kana-
J1ozwijać będziemy na szeroką skalę budownictwo mieszka- lizacji i elektryczności. N. Tie ma I 

niowe. nowych mieszkai'i bez łazienek. Pa-
1~r okresi'e b" · ' • • l łacaml socjali~tycznej pracy stają 
n iezącego azics1ęc10 ecia zakończymy odbudowę się też hale fabryczne _ tyle w nich I 

Warszawy, budowę dwóch pierwszych wielkich tras warszaw- światła, przestrzenit powletrza. 

skiego metra, odbudujemy Wroc~aw, Gdańsk i Szczecin. 

Zbudujemy miasta socjalistyczne: Nową Ht,tę ·i Nowe Tychy 

oraz szereg wielkich osiedli robotniczych. 

Zwrócimy s:t.czególną uwagę na miasta i osh~dla zaniedbane 

przez rządy kapitalistyczne, jak Łódź, ośrodki przemysłowe Za
głęl1i~ Śląsko-Dąbrowskiego i Wałbrzyski.ego, zaopatrzymy je 

w wodę urządzenia kanalizacyjne. 

(Z programu wyborczego Frontu Narodowego) 

Nowe 
powaine zadania 
PO wybudowaniu Trasy Vf-Z, 

największej inwestycji plami 
3-letniego, P,rzed budownictwem po~ 
stawiono nowe, niewspćcmiernie 

większe zadania. Już zaledwie w 
dwa miesiące po oddaniu do użytku 

--------------------------------.:Trasy rozpoczęły się intensywne prży 

W S!ĄDZMY w pociąg i prze- ny.eh, pozbawionych wod~· a nieraz i 
jedźmy się wzdłuż i wszerz światła klitkach p0nurych kamienic 

po naszym kraju. Gzynszowych. 
Powitają nas dymiące kominy · Dopiero w Polsce Ludowej, p0mi

„Częstochowy", „Wizowa", .,Wierz-• mo że 38 proc. całego majątku na
bnicy i wielkiego pieca „B" w hu- rodowego uległo zniszczeniu w wy
cie Kościuszko. Powitają nas sło- nik1t wojny, stało się możliwe, że w 
neczne, ·przestronne hale produkcyj- ciągu 8 lat zniknął już prawie zu
ne .,Żerania", „Gorzowa" i NoV!ej pełnie koźlarz z naszych budów. Wy
Huty. Piękno architektury Placu 
Konstytucji na warszawskiej MDM. 
Tysiące bloków mieszkalnych Mura
nowa, Młynowa, Rląska i Białego-

- stoku, Gdflńska i Lliblina, Nowych 
Tych, Nowej Huty i nowych Bałut. 
Cały nasz kraj, cała Polska stałfl 

się jednym wielkim placem budowy, 
na którym już od trzech lat odda
wany jest przeciętnie co trzy dni 
do użytku jeden średni obiekt prze
mysłowy, co 10 dni wielki zakfad 
produkcyjny, a c<k:lżiennie ponad 
330 nowych izb mieszkalnych dla 
ludzi pracy. 

Te uowe bloki mieszkalne, zakła
dy prorlukcyjne i rosnące dosłownie 
w oczach konstrukcje dalszych bu
dowli są najwymowniejszym dowo
dem, jak wielkie przemiany dokona
ne zostały w Polsce w wyniku zdo
bycia władzy przez lud pracujący i 
jak wspaniałe perspektywy otworzy
ły się przed naszą techniką, naszą 
nauk<1 i gospodarką narodową. 

Zrewolucjonizowany został rów-

W przedwojennej Łodzi, ~-zumni.e zwa 
nej wówczas „polskim Mancheste
rem", tak otó mieszkały todziny ro
botnicze. Sza1.as11 zajmowaLi prawo
wici gospodarze fa.bryk, podczas gdy 
ówcześni ich właściciele - kapitali
ści mieśzkali w komfortowych wit· 

Lach. 
A oto, jakie domy wznosi się dzi§ dla 
ludzi pracy. Na zdjęcm widzimy frag 
ment osiedla mieszkaniowego na 

Muranowie. 

gotowania do najWięltszei it1westy
cji planu 6-letniego - budowy kom 
binatu-giganta Nowej Huty. 

lnwestyc]a ta - w myśl założeń 
planu - składać ~ię ma z kombina
tu hutniczego, którego zdolnośc wy
twórcza równałaby się ptodukcji ca
łego przetny11lu h111t1ic:1.cgo przcdwo
je<nnej Polski. or,n 100-tysięczmigD 

Dymią koniin.i setek nowydi wspanialyr·h fabryk i 
kombi11.alów. Strzela.Jet •w górę rusztowania setek in- · 

nych wznoszonych obiektów przemyslowych. 
Na ;;odjęciu jedna z budowa naszej sześciotatki - pra
cująca już, jedna z najwięks.zych i najnowocześniej

szych cementowni „Odra". 

[
utworzyłyby une pociąg zajmujący 

przestrzeń od Warszawy du .„Wła
dywostoku! 

Idziemy naprzód! 
Z. SZY BKOSClĄ 330 izb hudo

wanych d1.iennie realizujemy 

ne i pozootawione nam przez kapi 
talizm .. 

Pierw!'lzy rak planu 6-letn!e.go 
przyniósł nam· poood 80 tys. nowych 
iżb. Re.aliz.ację dtugiego roku plan:i 
rnkonczyli!\my odd.aniem do użytku 
fHl ty\s. nowych izb, W br. wybudu 
jemy d:<lszych 118 tys. izb. 

O~iągn •ętP dotychcz-R1' rezulta.ty 
nie zadowalają nas jednak. Jednym 
z celów, do których dążymy, dla któ 
ryr.h rozwijamy wciąż rozmach na
szego budownictwa, Jest 1.apewnie
nie wszystkim ludziom pr.acy wygo 
dnego. zdrowego mieszkania. By 
sprc.st.ać tym :zadaniom, musimy nie 
tylko wzmagać tempo naszego bu
downiotw.a, lecz równolegle rozbudo 
wywać inne gałęzie przemysłu, j.ak 
przemy,8ł budowy maszyn, przemysł 
mati~ri.ałów budowlanyd1 itp. 

Ten d<i..Jszy rot:woj i t"oztnach n.a
szego budownictwa za1pel>\>niają wy
tyczne nowego pl.anu ~-letniego, z.a 
warte w programie wyborczym 
Frontu Narodowego. Kreślą one 
przed budownictwem noi.ve, je"'zC?.:e 
poważniejsze z.a<lani.a, wytyczają 
kierunki i dmgi rozwoju na.szego · 
kraju, nao;:zej Pul.ski Ludowej. 

-ńln'" sam . system budownictwa: w 
ciągu zaledwie kilku lat z chałupni
czego, rękodzielniczego sposobu wy
twarzania przekioztałcH się w no
woczesny, przemysłowy system pro
dukcji, 

Od koźlarza 
do komba:nu 

' 
SETKI lat kopano łopatą itie-

ręczyły go w1ndy i dźwigi. Murarz I miasta, ·pierwszego socjalistycznego 
polski przejmuje metody swych ra- miasta Polski. 
dzieckich towarzyszy i pracując w w ciągu 8 lat olbtzył111 ten kombi· 
zespole, wznosi dziś budynki i hale nat wraz z całym miasti!m, wraz z 
fabryczne z szybkością 4--:-6 tysięcy portem na Wiśle, z s1ecią dróg ko-
s1.tuk cegieł w ciągu dnia pracy. łowych linii kolejowych od-

obetnie zadania planu 6-lefoiego „Wykon.anie wielkich planów n.aro 
na polu budownictwa mieszkanio- dowych bieżącego 10-lecia u1Jzyni 
Wego. Wzt!osimy corocznie rfrjesiąt- PoJskę krajem potęznego, nowoczas
ki tysięcy nowych. .h;1Snych miesz- nego prze1)1ysłu, krajem rozwij.ają
k.ań dl.a ludzi, pracy. Wznt>Simy je cego się pootępowego rolnictwa, kra 
nie z myślą o zysku. lEo'\.'ź by baspo- jem wysokiej kultury, jednym z 
koić stale roonące potrzeby mas pr.a przodujących krajów Europy" 
cuJących, by wyrównać wielowieko gło;;i program wybarcz.y Frontu N.a
we krzywdy i upośledzeni.a, stworzo J rodowego. 

mię pod fundamenty. Setki 
lat dźwigał koźlarz na swych ple

. cach cegły na rusztowania, dźwigał 
wapno i zaprawę. Setki lat schylał 
się murarz po każdą cegłę, po każdą 
kielnię wapna. Setki lat budował 
cieśla drewniane dachy i stropy, 

I setki Jat wznosił róbotnik budo
wlany piękne pałace i mies~ania, 

ale ... nie dla siebie. Bo sam ze swą 
rodziną gnieździł się w ciasnych, 
wilgotnych suterenach, w najlep
szym razie w jednej izbie, w ohyd-

Setki Lat ·n.n .<wych bn.rk1l('h dźwigal 
koźlarz cegłę na rusztowania. Setki 
lat na jego znojnej, ciężkiej pracy 

tu.czyl się kapitalista. 

Dziś robotn1k buduje dta siebie. Wy
sHek czlowieka wstępują coraz czę
ściej maszyny. Na zdjęciu obok tran 
sporter podający cegłę. Z naszych 
budów bezpowrotnie znika synonim 
~italistycznych czasów = koita_rz! 

. W całym budownictwie roboty dany ma być całkowicie do 
ziemne zostały już w 45 proc. zme- użytku. Inwestycja kilkudziesię
chanizowane. Stosowany wysokiej ciokrotnie większa od Trasy W-Z 
wattości cement tzw. szybkospraw- ma być całkowicie ukończona w cza 
ny - dzieło polskiej myśli technicz- sie zaledwie 4-krotnie dłuższym. Na 
nej - przyśpiesza znacznie cykl ro- tym przykładzie najlepiej widać, jak 
bót. Przyspiesza go również mecha- wielkie znaczenie posiada w naszym 
nizacja robót tynkarskich, malar- budownictwie sodalistycznym roz- , 
skich. W ub. roku po rnz pierwsży w wój techniki, stosowanie usprawnio
Polsce zastosowano na terenie bu- nej organizacji pracy i metod wyko„ 
dowy kombinatu w :Piotrkowie nawstwa i jak konieczne jest zwięk
„kombajn tiudowlany", oparty o szenie tempa budowy. 
wzory wspaniałej techniki radziec- A przecież realizacja planu 6-let-
kiej. niego to oprócz Nowej Huty równo-

0 skróceniu cykiu produkcyjnego cześnie budowa ponad 1400 wiel
najlepiej świadczą takie dtlne: przed kich i średnich obiektów inwesty
wojną dom mieszkalny budowano cyjnych, nowych kopaiń. fabryk, linii 
przeciętnie 2-3 lata, obecnie budo- kolejowych, szos i portów! 
wa przeciętnego dotnu trwa 180 dni. To równoczesny tozmach budow-

I nie buduje się już dzisiaj -do
mów mieszkalnych o drewnianych 
dachach i stropach. Nie ma już 

nowowznoszonych domów miesz-

nichva mieszkaniowego. Wielki wy
siłek, z jakim dżwiga się nasz kraj 
z wielowiekowego zacofania, wysi
łek, dżięki któremu ?owstaje pań
stwo nowoczesnego prtemysłu - nie 
przesłania troski, jaką państwo lu
dowe otacza ludzi pracy. Pomimo iż 

niezbędna dla naszej przyszłości prze 
budowa gospodarcza kraju wymaga 
olbrzymich nakładów flnansówych 
i materiałowych na te .ele, to jed
nak równocześnie, w trosce o ilłk 
najlepsze warunki bytowe, z każdym 
rokietn wztastają i będą wzrastać su 
my inwestycyjne przeznaczone na 
nowe mieszkania. 

W br. sam tylko ZOR odda do 
użytku 100 tysięcy izb. O ogromie 1 

prac, jakie wyznacza tegoroczny plan 
budownictwa mieszkaniowego świad 
czy fakt. że gdyby z tycn wszyst
kich izb utworzyć ulicę, zabudowa
ną obustronnie 3-piętrowymi doma
mi, to połąc'Zyłaby ona Warszawę z I 
Grodziskiem. Gdybyśmy zaś potrzeb
ne do wybudowania 100 tys. izb 
materiały załadowali na wagony ko
lciowe, ustawione jeden za drugim, 

W Polsce Luqowej rozwinięto 11a niespotykaną dotąd skalę budownic
two placówek kulturalnych, socjatnych i usługowych. Przykładem tego 

budowniC'twa ;est w.~panialy Pu.7,ac Mlndzieży w Ką.towicach. 

OBYWATELE! 
Chcecie, aby Polska słała s~ę łakim włam~e 

przodu;ącym kra:emł Aby szyhc1ej rosły domy 
i m=asta ł Aby nam i naszym dz~eciom lepiei 
i dostatniej się żyłoł Aby przybywało nam szkół, 
żłobków, pałaców kultury, parków i zieleńcówł 

Pospieszc[e wszyscy w nf edzfelę 26 paździer
nika do urn wyborczych i oddajcie swe głosy 
na wszysłkf eh kandydatów na posłów i zastęp· 
ców, wysuniętych w waszym okręgu, na najlep. 
szych spośród nasf 



„EXPRESS lLUSTROW ANY'' N 25.f 

Front ·wszystkich patriotów 
O bliskich czyta się chętnie Stare i nowe 

Pamiętam go z tamtych lat... 
W CZORA.T czy też przedwczora3 

pnyszed1 da, mojego domu agi 
No, a nrzede wszystkim Baluty. 

Radosny dzień tramwajarzy 
taior. Przyniósl broszurę pod tytu
łem „Nasi kandydaci". Przeczyta
łem ją jednym tchem. Bo to ja.sn e, 
ŻP. o bliskich czyta się bardzo chęt
nie. 

Jednego z nich znam osobiście 

bardzo dobrze. Pracowaliśmy razem 
przP.z parę lat przed wojną. Myśi.ę 

o Eugentuszu Stawińskim. Dzisiaj 
jest mini.<trem Przemyslu Lekkiego, 
byl prezydent.em naszego miasta. 

A przecież jeszcze kilkana.frie lat 
temu pracował jak my wszyscy przy 
warsztacie tkackim. 

Pamiętam oo z parn firm, w któ
~ch razem pracowali:hny jako tka
cze. A więc z tkalni jedwabiu „Go
des" nn Piekarskiej w latach 1934-
1935. potem z tkalni Rolnik i Abra.
mnn:icz na Srórimiejskiej w latach 
1937-1938. Sto.le byl czlonkiem ko
mi.~ii .<trajkowuch. 

W fln .~~ej i:nva.,.ze robociarskiej na
~waliśmy go „swoim clilopem". Nie 
bez powodu. „Swój chlop" - to 

ezlnwiek wyrosly spośród Tobociarzy 
i nrJOany im całym sercPm. A takim 
bul mlaśnie Eugeninsz Stawiń.ski. 

Mooli.~my prukonać się o tym tak
że po rnojnie, kiedy wstal prezyden
tem. mia.~ta. Jego poprzednik, Kazi
mi.erz Mi.jol, również kandydat na 
f)o<ltt, zmienił naszq robotniczą Łódź 
t1ie do poznan{a. Dzięki niemu roz
tllinęla się w Łodzi nauka, powstaly 
")yŻsze 11.czelnie, których przed woj· 
t1q 11ie mielHm11. 

F;ugeniusz Stawiński prowadzi? da 
le1 tę pracę. Miasto rozwijalo się 

rnraz lepiej. Pamiętamy wszyscy, 
ile mamy jemu do zawdzięczenia.. 

Robotnicy najlepiej to oce1:ia3ą 

Ro o nich Eugeniusz Stawiński zaw
sze pamiętal. Ile to domów robot
fticzych wyremontowano w tym cza-
11ie, ile wybudowano nowych ulic? 

Pamiętaj - każdy oddany 
głos 

Bardzo wiele w wyborach 
znaczy, 

Bo każdy nasz głos to cios 
W wojerinych podżegaczy! 

Przecież to właśnie Eugeniusz Sta
wi11.ski, jako ówczesny prezydent 
Łodzi, polożyl kamień węgielny pod 
pierwszy blok mieszkalny na Balu· 
tach przy ulicy Podrzecznej. W do· 
mu tym i wielu innych mieszkaJQ 
JUŻ robotnicy, inżynierowie, urzęd

niC1/· 
Takimi ludźmi, oddanymi 

robotniczej bez reszty, sq wszyscy 
nr.si kandydaci. Każdy z nich, cz}I 
to Władysław Dworakowski, czy Jan 
Ptasiński .. Wanda Gościmiriska, Mi 
chalina Tatarkówna, Stani.5law Ur
bańczyk czy inni - każdy z nich 
swą dotychczasową działalnością 

gwarantuje nam. że będzie w dal
szym ciągu slu:żyl sprawie ludu. 

To było wielkie przeżycie dla łódzkich tramwajarzy, aż dwa 
radosne wydarzenia splotły się ze sobą: si.iotkani€ z kandydat
ką na posła Kornelią Plewińską i ... 

Ale o tym trzeba by od początku. Chodzi o to, że w Łodzi, 
przy ul. Tramwajowej w ciągu krótkieg,J stoc::unkowo czasu 
wybudowane i.ostały nowe warsztaty remontowe. Ale jakie! 
Największe i naJnowocześniejsze w Polsce, w których można 
będzie przeprowadzać kompletny remont 25 wagonów tram
w::ijowych miesięcznie. Ogrzewanie, klimatyzacja, wspaniałe 

oswietlenie, urządzenia do mycia i czyslczenia wagonów, po
mieszczenie dnynfekcyjne - b~dące ostatmm v!yrazem techni
ki. Umywalnie, szatnie, natryski - dla prac:iwmhów. Warsztaty 
te tramwajarz~ nazywaj-:} „pałacem pracy''. I cieszą się z nich 
ogromnie i są ~ nich dumni. 

I Nowa hala już za kilka tygodni 
zostanie oddana do użytku. Ale dziś 
właśnie po raz pierwszy zebrali się 
w niej pracownicy MPK. Nieklótzy 
przyszli z rodzinami, z .dziećmi -
spotkać się z kandydatem na p~sła 
i przy okazji pokazać tę halę. Niech 
na własne oczy przekonają :>ię jak 
bardzo sta1'e różni się od nowego. 
Bo stare, <'iasne, przest3rzałe war 
sztaty stoją przecież tuż obok. Po
równać wię łatwo. 

Stare z nowym porównywała rów 
nież w swym gorącym, serdecznym 
przemówieniu kandydatka na posła 
Kornelia Pl~wińska. 

„I przed wojną była Polska - mó 
wiła ona. - Ale rząd me był nasz, 
Polska była ojczyzną tylko dla pa
nów, dla kapitalistów, owzarników. 
O robotni.ka kto by tam dbał... A te 
raz ... " 

Wszyscy myślą tak samo 

-Na Was oddamy swe glosy 
Czyż ta nowa hala warszt::itowa, 

w której robotnik będzie miał jak 
najlepsze warunki pracy nie jest do 
wodem tego, że w Polsce Ludowej 
j~t inaczej. 

Z maszyny na maszynę. z krosna PZPR Dworakowski, I sekretarz KŁ 
na krosno, niooła się wiadomość sz.e rZPR Ptasiński, Kornelia Plewiń-
rokim echem: ska i inż. Urhańcz-yk. 

- Czy słyszałaś? Spotkanie z kan 
dydatami o drugiej! Pójdziemy ra
zem, dobrze? 

W Robotniczym Domu Kultu:-y 
przy ul. . Przędzalnianej zabrakło 
miejsc dla wielu. Wypełniło się więc 
pomieszczenie przed salą teatralną, 
balkony były nabite, że szpilki byś 
nie zmieścił, tłum st.al przed loka
lem. Przybyli - zastępca członka 
Biura Politycznego l sekretarz KC 

- Tysiące robotników realizuje 
w zakładach im. Stalina zobowiąza
nia dla uczczenia wyborów - mó
wił przewodniczący zebrania, przed 
stawicie] Dzielnicowego Komitetu 
Frontu Narodowego, Gabara„. 

Siedząca obok mnie prządka za
gadnęła w tym momencie towarzy
szkę z. prawej strony: 

- A ty? Uporałaś się już z trud 
nościami? 

„Dzień, w którym dowied1.ialam 
się, że robotnicy zakła<lów 1m. Ku
nickiego, zakładów, w których pra
cuję od 28 lat, wysunęli mnie na 
kandydata na posła, był najszczę
śliwszym cniem w moim życiu -
powiedziała Plewińska. - Bo robot 
nicy okazali mi swoje najwyższe z.a 
ufanie. I tego zaufania nie z.awiodę". 

Wiemy, że nie zawiedzie. Tak sa
mo jak Gościmińska, Tatarkówna, 
Ulkowska, jak wszyscy inni kandy 
daci Frontu Narodowego - bo prze 
cież to są najlepsi spośród nas, to 
5ą ludzie, 'dórzy całvm swvm ży
ciem wykazali. że gcdni są zaufania, 
jakim ich naród obdarza. 

I dlatego ZMP-owiec Woj cie-

ćhowski mógł powiedzieć w imie
niu wszystkich młodych pracow• 
ników MPK: 

w dniu 26 października wsn-s
cy póJdzkmy złoźyć swe głosy na 
listę Frontu Narodowego. 

Dlatego inż Michałkiewicz mógł 
w imien;u wszystkich inżynierów 
i techników pracujących w MPK 
zapewnić: 

Będziemy głosować na listę Fron 
tu Narodowe~o. kt-Orego program 
ukazuje nam wspaniałą wizję 

przyszłości. 

Dlatego Kawczyński, Uznańska, 
Kowalski, dlatego wszyscy tram
wajarze łódzcy, wszyscy uczciwi 
ludzie robotniczej Łodzi pójdą 
gremialnie do urn wyborczych i 
od<fadzą · swe głosy na futę Fron
tu Narodowego. 

Aby zadokumentować 
naszą gotowość. „ 

- Będę skladal swój glos d.o urny 
uiyborczej - mówi TADEUSZ ŻY
LIŃSKI, dziekan wydz. v•łókienni

czego Politechniki Łódzkiej - z my
ślą, że jestem jednym z tych, którzy 
biorą udzial w budowie Polski prze
mysłowe.i, Polski silnej. 

L'przemyslowienie jest sprawą. 

która nas wszystkich - technikóui
na:u.ko1.1;ców - n~e tylko i~t ... ._.;,;... 
ale pasjo-n.uje. 

Przy tym na.<z viydzial poczuwa 
się <lo specjalnych obowiązków, do
starczać ma bowiem kadr na.jwięk
szemu ośrodkowi 1J!lókienniczemu w 
Potsce. Jasnym jest, że od poziomu 
t11ch kadr zatezy w poważnym sto
pniu rozwój produkcji przemyslo
wej. Ofiarowujemy więc calą swą 
wiedzę i wszystkie sily, by z Poli
techniki wysz~;; kadry wysokokwa
lifikowanych inżynie1·ów. Pójdzie
my do wyborów gremialnie, aby za

dokumentować, przypieczętować pet 
ną naszą gotowość do dalszej walki 
o rozbudowę potęgi polskiego prze-
mysht! (b) 

Pójdziemy do urn razem 
- Poprawiło się: od wczor-aj wy

konu3ę zobowiązania, aż miło! 
Mówiły o tym między sobą prząd 

ki i tkaczki na sali, podkreślił to 
przewodniczący: 

Padają nowe zobowiązania 

jak jedna rod.zina ••• 
Zadudniły sctiod:r I drewniana posa<lz

'ka korytuza pod ciężkimi butanw. Dwaj 
strażacy - agitatorzy: Władysław l\llel· 
czarek i Zygmunt Sobczak przebiegali 
kamienice „wzdłuż I wszerz". Pukali do 
każdego mieszkania. 

- Obywatele, pro5lm:v na domowe ze
branie wvhQrr.1.e ... 

KALENDARZ ROBOTNICZY 

Drfękl wykonaniu zobowiązatl 
dla pona.rcia programu wyborcze· 
go Frontu Narodowego, wiele za_ 
kładów zairnńczyło już 3 rok pla
nu &·letniego. 

I Wkrótce powycho<lzlll z mieszkali 
pierwsi lokatorzy. 

- Pani Rutkowska, chodź jut pant na 
dól! Czekamy •.• - napominali sąsiad· 
kę lokatorzy, którzy już schodzili do 
bramy. 

Brama zaludniała się powoli. Na ze
bra.nie zeszli prawie wszyscy. I młodsi, 
I starsi. Gwar rozmów uciszył slę, 

!\Iłod;v student UŁ, · ob, Lesman, które
mu wraz z koleżanliaml z uczelni 
oddano pod opiekę dom przy ul. Solne) 
!?, rozpoczął pogadankę. Lokatorzy, to 
wsparci o ściany, to skupieni na sch<>· 
dach, słuchali go w skupieniu. Chłonęli 
uważnie każde słowo. 

A młody student opowiadał Im o Fron
cie Narodowym, o kaµdydatach, o pny· 
szłoścf, na którą będziemy glosować, o 
technice &amego glosowania ••• 
Skończy!. 

- A może obywatele mają jakieś pyta
nia? Chęlnie odpowiem • • • - zwrócll 
się jeszcze do słuchaczy. 

I posypały się pyta01a. Jedni chcieli 
wiedzieć, r;dzle maj~ glosować, lont -
<> której godzinie mo7na już pójśt do ob· 
wodu, a Jeszcze inni, Jak ob , Swl~lły. 
wspomnieli o biurokratach, którzy na 
wstawienie okien każą lokatorom tego 
domu czekać po dwa lata ... 

Zebranie- ożywiało się coraz bardziej, 
t nagle ktoś z zebranych zaproponowaJ: 

- No to może pójdziemy głosowac 
wszyscy razem? Całym domem? . , • 

- Ja jestem pierwsza do Lego ••• -
rzuciła w odpowiedzi ob , Teofila l\toskw:o 

- Ja też . • , - poparła ją ob. Rutkow· 
ska. 

- No, to zgoda. Idziemy razem. wszys
cy razem będziemy c-łosować na wszyst
kirh lsandydatów: •.. 

Ustalono g-odzlnę. Osma odpowiadafa 
każdemu . 

I - A więc o ósmcJI Pójdziemy Jall 
Jedna rodzina! • , • (bk) 

- Nie idziemy do wyborów z pu
stymi rękami! 

Potem, gdy :zabrał głos Włady 
sław Dworakowski, uciszyło się 
na sali, z.milkły nawet szepty. 
Mówił wyraźnie i przekonywa
jąco o władzy. ludowej i jej o
siągnięciach, o Froncie Narado-

• wym, który dla dobrej sprawy 
budowy lepszego jutra skupia 
wszystkich uczciwych Polaków. 

Grzmot oklasków młodziezy, sie
dzącej na balkonach, łączył się raz 
po raz z entuzjazmem sali. Okrzy
kom na cześć PZPR. na cześć Prez.y 
denta Bieruta. KPZR i przywódcy 
światowego obozu pokoju Józefa 
Stalina nie było końca. 

A gdy mówca wyrażał przekona
nie, że cała załoga zakładów, noozą 
cych dumne imię Stalina, zamanife 
stuje swą jedność i w dniu '16 paź 
dz.iernika odda swe głosy na kandy 
datów tego Frontu. zerwała się na 
sali burzliwa owacja, która była jas 
ną, wyraźną odpowiedzią. 

(F. B.) 

Z cegieł domy powstają 
i miasta, 

A każda kartka wyborcza to 
cegła, 

Z której Polska szybko 
wyrasta: 

Silna i niepodległa! 

- Ola uczczenia dnia wyborów ... 
W trzecim rzędzie siedziała Celina 

Zembrzucka. Wraz z wielu innymi 
robotnikami ZPB im. Dzierżyńskie
go słuchała przemówienia. 

-,.. Pójdziemy do urn wyborczych 
w przekonaniu, że na liście Frontu 
Narodowego znajdują się najlepsi. 
dobrze nam znani ludzie, tacy, jak 
nasza Szewczykowa, która swoim 
przykładem nauczyła pracować dla 
dobra ludowej Ojczyzny nasze mło
de tkaczki - mówił dyrektor Spa
łek. 

Na twarzy Celiny wYkwlta rumie
niec. Jedną z tych tkaczek, o kto
·rych mówił dyrektor, jest też i ona . 
przodownica pracy, która na czeE:ć 
wyborów do Sejmu podjęła zobo
wiązanie przekroczenia swojego pla 
nu o 1 pr<;>c„ a przekroczyła go o 
4 proc. 

- Jesteśmy dumni z tego, że na
sza załoga bierze civnny udział w 
realizacji :-.rogramu Frontu Narodo 
wego, że czynem W)'J)Owiadamy się 
za wszystkimi kandydatami, którz,· 
dali już niejednokrotnie dowody 
swojej miłości Ojcz:rzny i którzv 
będą godnie reprezentować nas w 
Sejmie. zawsze stojąc na straży roz
kwitu kraju i naszej jasnej przy
szłości - mówi dalej dyr. Spałek. 

Celina chce podj~ dodatkowe zo
bowiązanie i układa już w myśli to. 
co za chwilę powie ~ebranym, 

Przewodniczący masówki udziela 
jej głosu. 

- .Już od wczoraj pełnię Wartę 
Wybot·czą. Postanowiłam teraz dla 
uczczenia wyborów przekroczyć mój 
plan jeszcze o 1 proc. - powiedzia
ła. 

Julia Krawczyk, Idąc do mównicy, 
zdejmuje palto. Na jej fartuchu wi
dnieje biało - czerwona wstążeczka. 
I ona pełni Wartę Wyborczą. I ona 
podjęła dodatkowe zobowiązanie. 

- Wykonam dziennie 1 kg więcej 
przędzy - melduje,, 

A potem Krystyna Pachol!;ka, Ma
ria Balińska, Swiątek, Kazimierz 
Lar i wielu innych podejmują zobo
wiązania. 

-- A cała tkalnia zobowiązuje się 
skrócić termin wykonania planJ o 
dalsze cztery dni, wykonamy go 
więc JUZ 13 grudnia - mówi kie
rownik Piatkowski. 

To zobo~iązanie cieszy szczególnie 
załogę. Tym gorętsze są więc okla
ski. 

Piętrzą się na stole prezydialnym 
meldunki o dodatkowych zobowią
zaniach. Jest ich już kilkadziesiąt. 
Bedzie ich więcej. bo wszyscy w 
ZPB im. Dzierżyńskiego rozumieją, 
czym jest czyn wyborczy. 

Dali oni tego dowody już w pierw 
szym okresie kampanii wyborczej. 
Byli przecież z:alogą. która rzuciła 
pasło czynu!. • 
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Jeśli . drogie ~i jest . 'Całymi domami już rano 
zin~~~~=~~~~'"~>:~: Twego dziecka... Wspólnie pójdziemy 

Jaki dokument 
potrzebny iest 
do g·łosowania 

zdrowie maitki i dziecka otaczane do urn wyborczych jest u nas największą troską. To 
nie tylko pięknie brmn1ące słowa, 
to konkretne fakty, które można 
określić liczbami. 

W związku ze zbliżającym się 
dniem wyborów napływają stale 
pytania, komu I jakie dokmnen 
ty trzeba przedsi~wić, żeby o
trzymać kartkę do głosowania. 

W Polsce ka'Pitalistyc:zmo - ob
szairnic-z.ej w okresie od 1924 tlo 
1938 r. przybyło 13 tysięcy łóżek 
iizpitalnycb. 

W Polsce Ludowej w ciągu jed 
nego tylko bieżącego roku przybę 
dzie 26 tysięcy nowYch łózek szpi
talnych, a więc dwukrotnie v.;ę
cej niż · / ciągu 15 lait przedwo
jennych. 
W Łodzi do 1939 r. mieliśmy 3.152 

mie,isca w szpitalach, obecnie jest 
4.500. W szpitalach mamy 7-krot-

l 
nie więcej lekarzy niż przed wojną, 
roś w innych ośrodkach 6 razy wię
cej. 
Dzięki r()l'l)W()jowi służby zdrowia 

śmiertelność w Polsce spadła o 23 proc. w porównaniu z okresem 

l
µr7.edwrześniowym. 

A dzieci? 
X. W Łodzi na przykład wzrosła il<>ść urodzeń z '1.Z02 

' 

:\.) w roku 1938 do 17.028 - w 1951 r. Jednocześnie pra-

~ 
wie o połowę zmalała śmiertelność noworodków. Jest 

' to rezulta•tem wzmożonej opieki lekiarakiej nad mat-
ką i dzieckiem, rezultatem podniesienia stopy życio-

1 ( \ wej. 
Ale na tym nie koniec. Sieć ·wszelkiego rodz.aju 

ośrodków zdrowia będzie się rozwijała z każdym ro
k.iem. Do końca planu 6-letnlego będziemy mielJ w 

Łodzi o 176,3 proc. więcej łóżek szpltalnych niż przed 

wojną. RozbudoW:Ują . się svpitale przy ul. . Wólc~ń- !tl,-)J . 11~ 
skiej i Przędzalniane], w R.ado.goozczu, szp1t.al gme- ~' J 

kologiczno - położniC:-Y przy ul P~yrodniczej. P~·o · ~· 
Jektuje 5ię 7.budowerue nowe?o s-zpt~Ja_ w połudrn;> ~ · ~ 
wej dzielnicy łndzi oraz szpitala dziecięcego w poł- '-~ ...._,, 
nocnej dz.ielnicy miast.a. 

Jeżeli chcesz więc, by zamierzenia te zostały zrealizowane 
- głosuj na hstę Frontu Narodowego, któregc program wy

borczy mówi: „Rozbudujemy na wielką skalę urządzenia zdro
wotne, szpitale i sanatoria, kliniki i ambulatoria, ośrodki zdrowia 
i izby porodowe". 

Płynie melodio piosenki ••• 

Punkt inf ormacy,jny pracuje 
_ • .z 'li.ami ało1lce i. drzetoa w po

/t!hodzte" „. 
Z głośnika, arnieszczonego u WY

ictu Alei Związku Młodzieży Pol
skiej, płyną słowa popularne.i piosen 
ki, wpadają w ulk!l Piotrkowską, 
górują nad jej codziennl'rn, ulicznym 
gwarem Przechodnie zwalniają kro~ 
ku, by posłuchać pięknej melodii.„ 

,„ .. a serce bije jedno„." 
Melodia urywa się, by ustąpić 

'rniF>jsca młodemu, męskiemu głoso
'Wi: 

- Tu mówi Radiowy Punkt In
tonnacyjny. Podajemy zobowiąza
rua podjęte przez łódzkich robotni
ków na cześć wyborów do Sejmu: 
Mana Wieczorkowska, łączarka z 
Zakładów Przemy~łu Pończosznicze
go, zobowiązała się na cześć wybo
rów łączyć codziennie do dnia 26 
pa?.dziernika dwa tuziny pończoch 

w ~,jedenastce" 
„Jedenastką" Jechała młodziutka stu

dentka. Stała przy oknie i czytała bro
szurkę „lllłod:ti glosują". Pewien nie
cierpliwy pasażer potrącił dziewczynę 
tak. że ksi;iże<'zl<a wypadło jej z r~kl. 

- Co pan, orzu ni" ma! - zwrócił ktoś 
pua:>erowf uwagę. - Podnieś pan książ
kę, bo •lę za błoci. 

- Przepraszam bardzo - pasażer był 
!lawstydzony. Podniósł broszurę I spoj
rzał oa okiaclkę. - Ja pani stratę wyna
grod7ę. Kslążcc?ka rz„rzywiś<'i~ zn\
azczona, '\\-'łęc •• . proszę. 
Wyciągną! z teczki taką sama nroszt1-

rę 1 podał dziewczynie. Wypadkiem za
lnter!'sowal! się Inn; pasażerowie. 

- Ooo, pani pewnie pierws:oy raz w 
:t~·cfu będzie ~losować - zapytał ktoś z 
uśmi erh<'m. - Gdy ja byłem w pani 
WiPlm, nie m!alem jeszcze r.rawa głosu. 
Wv macie szczę~ liwą młcclość, wy stano
wicie siłę przyszłości. Cieszę się, miła 
panienko, że ja stary I t:v młoda będzie
my rezem <:losować! 

ponad swój plan. Zobowiązanie to 
wykonuje w 250 procentach. 

Ludzie zatrzymują się. Z uwagą wy 
słuchują meldunku i by nie tamowa~ 
ruchu nil chodniku, skręcają w Ale
ję ZMP. Skoro zaś już się weszło, 

warto obejrzeć wszystko, co się tu 
znajduje: barwne plakaty, plansze 
ilustrujące nasz dorobek, foto-gazet
kę zlotową i wiele innych ciekawych 
rzeczy. 

Tymczasem głośnik zadźwięczał 
nową melodią. Coraz więcej prze
chodniów zatrzymuJe się; słuchają 
mui.yki i meldunków, oglądają wy
stawę. 

• • • 
Radiowy Punkt Informacyjny, zor

g;mizowany przez Zarząd Łódzki 
ZMP informuje mieszkańców Łodzi 
i przyjezdnych o przebiegu realiza
cji zobowiązań na cześć wyborów, 
wyjaśnia i popularyzuje program 
Frontu Narodowego, przekonuje 
o słuszności tego programu. 

W połączeniu z wystawą. zorgani
zowaną również przez ZŁ ZMP, 
Punkt Informacyjny doskonale sp~ł
nia rolę agitatora wyborczego, a 
jego obsługa - Wiktor Błaszczyk 1 
Zbigniew Korzeniowski pracują 
na „piątkę". (gal) 

na 
postanawiaiq łodzianie 

zebraniach „korytarzowych" 

Każdy wyborca udając się do 
lokalu wyborczego · powinien 
mieć przy sobie dowód tożsamoś 
ci, t.o znaczy dowótl osobisty 
lub kartę meldunkową, · metrykę 
urodzenia czy też legitymację 
służbową, względnie legitymację 
związku zawodowego. · 'V razie 
braku jakiejkolwiek legitymacji, 
dowodem może być też pokwito 
wa.nie podatkowe lub po prostu 
stwierdzenie tożsamości przez 
dwóch świadków. 

Nie ma Już dziś w Łodzi domu, w którym by się nie mówiło o na
nych kandydatach do Sejmu. o zbliżającym się dniu wyborów oraz 

o przygotowaniach do tego hlstorycz nego w życiu narodu wYdarzenia. 

Najbardziej imponującym dowo- Są też i inne jeszcze wątpliw_o~:. 
dem gorącego entuzjazmu przedwy- Ktoś zmienił w październik1:1 m1eJ.s
borczego społeczeństwa łódzkiego ce zamieszkania, teraz me wie 
są zebrania lokatorów poszczegól- gdzie ma głosować. Otóż zgodnie z 
nycb domów, tak zwane zebrania zarządzeniem ci, którzy p~eprowa
„korytarzowe". Codziennie dziesiąt- dziU się po 15 bm„ głosowac będ~ w 
ki takich zebrań odbywają się we obwodzie. swego poprzedniego 1D1eJs 
wszystkich dzielnicach miasta. ca zamieszkania. 

Każdy obywatel wchOflząc do 
lokalu WYborczego, podchodzi 
do stołu, na którym majduje 
się spis wyborców i poda.le urzę 
dującemu tam człunkowi komi
sji swoje nazwisko i imię oraz 
okazu.ie dowód tożsamu3ci. To 
wystarcza. by otrzymać kartę do 
głosowania i wziąć udział w wy 
borach. 

W domu przy ul. Zachodniej 58 na • • • 
przykład zebrali się onegdaj lokato
rzy na zebraniu, które niespodzie
wanie dla wszystkich trwało ... trzy 
godziny. Tak wiele ludzie mówili, 
tak interesujące były rozmowy. 

Zainteresowanie wyborami wzra
sta wśród społeczeństwa z godziny 
na godzinę. Odpowiedzi na wszelkie 
pytania i wątpliwości można otrzy
mać w komitetach obwodowych 
Frontu Narodowego oraz u agitato-
rów. 

Coraz radośniejszy nastrój, który 
ogarnia łodzian w oczekiwaniu tego 
doniosłego aktu państwowego, ja
kim są zbliżające się wybory, jest 
dowodem naszej prawdziwej, głębo-
kiej miłości ojczyzny. (b) 

Drugim pytaniem, które pada 
dość czesto, jest: czy głosować 
można tylko OS<>biście? 
Otóż tak, głosować trzeba oso 

biście. Tylko ludzie ułomni lub 
nie umiejący czytać, mogą przy 
głosowaniu korzystać z pomocy 
innych osób. (z) 

- Aż zapomniałam, że mam 
dziś pra§owanie! - powiedziała 
jedn::i z lokatorek, matka dwoj 
ga dzieci. - Ntgdy nie brałam 
udziału w takiej ciekawe~ roz
mowie. Człowiekowi się dopie
ro oczy otworzyły na rozne 
sprawy, o których siedząc w do
mu mało się wie. Teraz poję
łam, co to za łobuzy rozmaite 
plotki po kolejkach roznoszą, ja-
ka to wroga robota. Młodzież 

Na zakończenie zebrania. lokatm·zy 
domn przy ul. Za.cbodniej 58 uchwa
lili, że w dniu wyborów wszyscy bez 
wyjątków pó,idą głosować gremia.1-
nlf! już od samego rana, między go
dziną 8 a 10. 

monifesfuie swQ radość 

W wielu domach zapadają po
:iobne uchwały. Dom przy ul. Piotr
'rnwskiej 203-205 na przykład głoso
„,ać będzie o godzinie 9 rano. Im 
·vcześniej pójdziemy do wyborów, 
tym lepiej. Po obiedzie będziemy 
-;ię radować ze spełnionego obo
wiązku. 

• • • 
Zdar7..a się. że w dyskusjach o wy

borach wypływają drobne kłopoty 

I niejasności Ob. Pajorowa, z ul. 
t\bramowskiego, zapytała na zebra
niu lokatorów, co zrobić z dziećmi 
·;vtedy, gdy pójdzie z mężem do lo
lcalu wyborczego. Nikt jej na to py
tanie nie umiał odpowiedzieć; pro
ponowano. by zostawiła dzieci pod 
opieką sąsiadki. 

Tymc7.asem sprawa jest łatwa do 
:-ozwiazania. W dniu 26 październi
ka czynne będą wszystkie żłobki i 
przedszkola łódzkie. Jeśli zaś cho
dzi o dzieci spoza przedszkoli i 
żłobków. powinno się w poszczegól
nych domach organizować rodzaj 
pomocy sąsiedzkiej. 

To znaczy, że nie każda rodzina 
oddzielnie szuka sobie opieki dla 
d7.ieci, lecz cały dom wspólnie dE'
cyduje, która 7. lokatorek zajmie 
się gromadką malców. Tej jednej 
osobie nie b~zie później tak tru
dno iść samej do Obwodowej Ko
misji Wyborczej. A uniknie się 
nieootrzebnego tłoku w lokalach 
wyborczych. 

Ze śpiewt m i transparentami 
pójdQ młodzi wyborcy do swych obwodów · 
.•• O Nowej to Hucie piosenka, o I O godzinie 17 wyruszą na n;iiasto 

Nowej to Hucie są słowa... kolumny młodzieży ze szkół i zakła-
Refren radosnej piosenki, śpiewa- dów pracy. Będzie to wielka mani

nej przez młodzież na rogu ulicy festacja grupująca około 28 tys. mło-
Kilińskiego i Narutowicza, roz- dzieży łódzkiej. 

brzmiewa daleko. Grupa śpiewają-
cych powiększa się. Do ZMP-owców W DNIU WYBOR.0\V 
przyłączają się starsi, stojący na Od samego rana grupy harcerzy. 
przystanku. Co chwila rozlega. ją się'[ wyruszą na mia. sto, aby dźwiękami 
gromkie okrzyki: „Bierut, Rokossow pobudki przypominać wszystkim, że 
ski! Niech żyją nasi kandydaci! ... " wybory się rozpoczęły i że należy 

. Liczna grupa młodzieży w czerwo- I pospieszyć jak najszybciej do obwo-
nych krawatach, ze szturmówkami i 

1
. du, aby oddać głos. Harcerze wrę

transparentami podąża dalej. Spo- czą również pierwszym wyborcom 
tyka ją powszechna życzliwość. Z wiązanki kwiatów. 
młodzieżą manifestującą swą radość Młodzież z domów akademickich, 
są wszyscy wyborcy łódzcy; prze- domów młodego robotnika i burs po 
cież oddając w niedzielę swój głos, stanowiła udać się do urn wybor
będziemy głosować także za jasną czych gremialnie. Ze śpiewem i 
przyszłością dla nich. transparentami młodzi wyborcy po-

Każdego popołudnia na ulicach maszerują do lokali wyborczych, by 
Łodzi spotykamy młodzieżowe gru- po raz pierwszy w życiu głosować 
py agitacyjno - artystyczne. Obec- na kandydatów Frontu Narodowego. 
nie jest w naszym mieście około 600 Przez cały dzień grupy agitacyjno
takich grup, liczących od 50 do 100, artystyczne chodzić będą po mieście, 
a nawet 300 osób. przypominając wszystkim o ~ym, że 

MŁODZI .,MALARZE" ••• 
Łodzianin, który znalazł się ubie

głej nocy na mieście, miał m<?żność 
spotkać grupki młodzieży z kubła.mi 
i pędzlami. To ZMP-owcy, korzy
stając ze spokoju na ułicach, malo
wali na chodnikach, parkanach i do
mach napisy i hasła, wzywające 
wszystkich do gremialnego udan!a 
się w niedzielę 26 października do 
urn wyborczych. 

W PRZEDDZIER WYBOROW 
Cała młodzież łódzka zamanifestu

je swój udział we Froncie Narodo
wym i w budownictwie lepszego ju-

oddanie głosu to obowiązek patrio
tyczny. 

O godzinie 18 w szkolnych i zakła
dowych świetlicach odbędą się wie
czornice, które zakończą ten dzień 
radości i wesela. (u) 

* * * 
Fabrykę miał przed wojną, 
Był rządu beniaminkiem, 
Że l'Ząd ~o wspierał czule, 
Głosowa! na „jedynkę". 

Wydzlał Wyszkolenia Zarządu Woje- tra. 
1
. 

wództwa Grodzkiego Ligi Przyjaclól żoł- W sobotę, od godz. 15 do 17, u 1ca-
Do dawnych „dobrych" 

czasów 
Ukr3dkiem wzdycha teraz nlerza m. Łodzi, ul. Piotrkowska 97, przyj I mi miasta przecią1I1ą oddziały har

muje zapisy l<and.ydatów na kursy radl','· cerzy ze śpiewem i muzyką. Przy-
technlczne I I li stopnia do dnia 31 pa?· . . . . d ·. 
dziernika wlą,cznle w godzinach od s pommać om będą wszystkim o mu 
do 16. wyborów. 

I jest pr7edw Frontowi, 
Z ,,~edynki" spadł do zera! 

- A nie wie pan przypadkiem. czy 
chorzy w sz italacb będą mng-li gloso_ 
Wać - do rozmowy wtrąclla się jeszer.e 
jedna osoba. - Bo ojciec leży w szpitalu 
n" •Radogcszcz.u. 

- Oczywiście, że tak - padła odpowledż 
równo~·,eśnie z ust mężczyzny I student
ki. - SZ!litale stanowią obwod3• zamkn; ~ 
te. W l<a~dym 7 nich Komisja '\V:vborrza 
b~!lzle choclsdla z urną od i.Jżka do 
lóż ka. 

WICEK: - Niech pan powie szcze I WARHOLL: - My kapitaliści 

1 

WACEK: - A po oo one są panu WACEK: - Jacy wy jesteście p0 

rzc, dlaczego tu pana tak boli, że lu chcemy, żeby była wojna. Co kle- potrzebne? dobni do siebie! Ten sam układ ry. 
dzle w Polsce idą do wyborów dy, jak nie na wojence można zaro WARHOLL: - Ja.k to po co? Musi sów, ten sam zarys podbródka I ta 
zwartą ławą? I bić? Widzicie ten mój pałac? To z j my wiedzieć, co się w Polsce bud u- kie same„. '!haraktery. 

Jtozmowa staJe sle ogólna .• • 

W ARHOLL:. - Bo każdy. oddany zys~ów przy dostawach dla armii. A ~e, żeby n~yłać ta~ naszych ludzi WICEK: - Zagaduj go, a la tym 
tam głos, to cios dla na.s. NJe r~u- mo.e fabryki... A propos fabryki. 1 dokonywac sabotazu.~ .- , J czasem schowam dowód winy War.-
miecie tego? , 1 Brał prusłał ml zdjęcia.„ . łlholskieiro- - · 

• 



STR. ~ „EXPRESS 

Po 13 rundach mistrzostw Polski 

lLUSTROWANY"' 

w Katowicach Nasze 
głosy Szachi$ci łódzcy nie zawodzą 

Makarczyk i Slhva walczą o pierwsze miejsce w turnieju oddamy 
PIA.TEK, %4 PAZDZIEnNIKA 

H.10 Dla klasy II - audycja słowno
muz:,-czna pt. „Jes :enią, jesieni ą" lł.30 
Dla klasy V - VII. Audycja słowno-mu-
2yczna pt. „Co to jest mefrum, a co tem
P<;> utworu" z cyklu: .,Co powinniśmy 
W1edz1eć o muzyce" . 15.00 Liszt: 1'ar an
te\1a. 15.10 „Wspomnienia z dav.rnych 
lat" S. Zielińskiego. 16.CO Wszech'1ica 
Radiowa - kurs I. Czwarty W'Jktad z 
cyklu: „Historia Polski" pt „Polska w 
okres ie ro~drobn!enia feuda1negou - w 
opracowan,u prot. Jana Ba;-zkiewlcza. 
16._20 Prog r:::m lol<alny. 18.30 „Targowica 
lezy nad Atlantyk:em" - fr1:gment bro
asrur y Ste!ana Arskiego. 18.40 „Ludziom 
planu 6-le tn•ego". 19.20 R:i.diowy po
radnik jc;zykowy. 19.30 Muzyka i alctual · 
lloścl . 20.00 „Potop" - odcinek powieści 
Henr yka Sienkiewicza. 20.18 Koncert. 
21.30 ?.Iuzyka taneczna - płyty. 22.00 Au
dycja literacka. 22.20 Koncerf solistów. 
23.05 Sprawozdanie z szachovrych ml
etrwstw Polski. 23.10 Muzyka kame
ralna. 

Nocne dyżury aptek 
Dzisiejszej nocy dyżurują następujące 

apteki: Obr. Stal\ngradu IS. Pabl2nlcka 
218, Narutowicza 42, Stalina 50, Wróblew 
sklego 5§, Kopernika 26. Piotrkowska 67, 
Plac Kościelny a I Al. Kościuszki ł8. 

Dy-tur połozniczo-g!nekologiczny: dziś 
całą dobę dyżuruje szpital Im. M. Curle
SklodowskleJ. ul. Curie SklOdowsli:leJ 15 

'ifl!A YRY 
:Mowy - „Burza" - 19 
Im. St. Jaracza - „ Rewizor" - li 
J>owszechn:v - „Zwykła sprawa" - 19 
Maly - „Domek trzech dzieWCZl\t" -

19 15 
Muzvc:iny - „Slom1<ow7 lrapeluaz" 

19. 15 
[!!..1·Iek.ln - „Dzielny gród" - lT 

9'0NA 
JlAL'J'YK - Przekleta wyspa - 18.30, 

18.~0. 20.30. Seanś bezpl. ~ pl'Qgtam 
skład. - H.30 

~DYNIA - P1ogram naukowo-oświatowy 
- 17, 18, 19. Renegat - 20.JS. Program dla 
na 1mlorlszych - 18 Seans bezpt. - pro· 
gram skład. - 15 

Jl-2.t .ODA GWARDIA - Zakaune p\05enkl 
16, i8, 20. Seans bezpł. - program 
sk ład . - 15 

) i\tAJA - Ul ir.a graniczna - 17, tt. Seans 
bczpl. - program skład. - lS 

l'!l.TZI\ - S k arb - 18, 20. Seans bezpł. 
prog ram skład - 17 

J'IONIER (dawniej BAJKA) - w dni po
ko ju - 17. 19. Seans bezpł. - program 
skład. - 15.30 

_.01.0NIA - Cywil na stadlon!e - 16 .30, 
18.30, 20.30. Seans bezpł. - program 
skład . - 15 

J>RZEDWIOSNJE - Małżeństwo aktorki 
- 18. 20. Seans bezpł. - program skład . 
- 17 

)tr:KORD - Ostatni Mohikanin - 16,. ta; 
Poddany - ~O. Seans bezpl. - pro
gram skłnd . - 15 

ltOMA - Pieśń taJgl - ta, 2D. , Seans 
bezpl. - program skład. - 17 · • 

SOJUSZ - Alarm 18.30. Seans bezp< 
- program skład. - 18 

ISTYLOWY - Wilhelm Tell - 16, U, 20. 
Seans bczpł . - program skład. - 15 

SWrT - Wesoła trójka - 18. 20. Se3ns 
bezpl. - program skład. - 17 

)l'ATRY - Wielki koncert - 15.45, 18.15 
20 15. Seans bezpł. - program skład. 

- 15 
WlSŁA - Slub z przeszkodami - 18, 11, 

20 Seans bezpl, - program skład. -
15.30 

WbófiNIARZ - Przeklęta wyspa - lł, 
16, 18. 20 

TURNIEJ w Katowicach w.szedł 
w osta,tn ią, decydującą fazę 

Szachiści mają za sobą już 13 rund 
z ogóln<!j liczby 21, spróbujmy więc 
przeprowadzić ogólną ocenę dotych
czasowych wyników. 

Zaczniemy O'd :z,awodni!{ÓW łódz
kich. Naf'z „as atutowy", wielokrot
ny olimpij<zyk i mistn; klasy mię
dzyn.arodowej - Makarczyk óbjął 
w 10 rundzie prowadzenie, mając 9 
i pół punkta i chociaż jako jedyny 
uczestnik mistrzostw nie . przegrał 
dotychcuis partii (5 remisów), znów 
oddał prowadzenie Sliwie. M3kar
czyk joot najrówniejszym graczem i 
miejmy nadzieję, że kolooalna ruty 
na turniejowa pomoże mu do wy
grania batalii mistrzowskiej. 

Młody kandydat Szymański (Ogni 
wo) jest rewelacją tegorocznych mi 
strzoetw. Na tego zdolnego i skrom 
nego zawodnika Łódź szachowa już 
dawno zwróciła uwagę. przepowia
dając mu sukcesy w skali ogólnokra 
jowej. Mimo bra-ku rutyny i przy 
stos·unkowo nierównej formie Szy
mański zdo!ał odnieść szereg cen
nych zwycięstw, m. in. nad Sliwą, 

Gadalińskim i Grynfeldem (remis z 
Platerem). Szyma1'lski zajmuje obec
nie 5 miejsce, mając 8 punktów. 

Gadaliński i Regedzh'lski są na 4 
j 6 miejscach, mając po 8 i pół i 7 
i pół punkt.a. Reprezentują oni 

Dobrze dobrane 
• pary na ringu 

walczą na meczu 

Włókniarz
Gwardia (Gdańsk) 

Walki w ringu dobrze dobranych 
par sobotniego meczu Włókniarz -
Gwaroia (Gdańsk) zapowiadają się 

wyjątkowo ciekawie. 
Kogóż to ujrzymy? 
Mikołajczewski -

Anielak, Stefaniuk 
-Kęcer-ski, Pachla
Szaliński (lub Coz.aś), 
Pek II - Lewan
dowski, wicemistrz 
olimpijski Antkie

wicz - ścigała, Wysocki - Jędrzej . 
czyk, Krawczyk - Trzęsowski, Mi- f 

chala:k - Tim Il, Borkowski - Gie 
raga i Węgrzyniak - Jaskóła. 

Do najciekawszych należeć będą 

niewątpliwie pary: Stefaniuk - Kę 

cez-ski, Antkiewicz - Scigała i Kra 
\VflLNOS(' - Brunatna pa .1ęezyns - Ił. 

18. 20. Seans bezpł. - program sk191 
- 15 

ZACHĘTA - Oltta - 16. 18. 20. Sean~ 
bezoł - progr~tn •kład - 15 

Pracownicy poszulciwani 
:Z woźniców. 4 dorotców. 20 robotrnków 
nie wykwalifikowaayr::h. 5 śn1bown;l<ó"" . 
lO przykręcaczy, 15 tkaczy, 3 do straty 
przemysłowej (kobiety) po$zukują "Za~cta · 

dy Przemysłu Welni<ine~o Im. L. \Varyń 
JSkiego w Łod7'ł. ul. \'!ólcza1\ska nr 215 
Zgłoszenia przyjmuje dział personalny 

:l:Yczyk - Trzęsowski. I 
Najprawdopodobniej mecz wygra 

drużyna- gości, ale zwycięs.two to nie 1
1 

będzie łatwe, gdyż Włókniarz dyspo 
nuje niezłym zespołem, który z me 
cru na mecz walczy lepiej . Sobotnie 
zawody będą jednym z lepszych tre ' 
ningów dla 'ódzkich pięściarzy i je-d 
nocześnie sprawdzianem formy pooz 
cz-e.i(ólny.ch zawodników. 

?700-K 

Zawody '>dbędą się w hali na Wi l 
dzeyvie o godz. 18.30. 

odmienny styl gry, lecz w koilcowej 
klasyfikacji powinni zająć dobre lo 
karty. Gadaliński gra ostro, kombi
nacyjnie i hezkompromi.sowo. co by 
ło powodem utraty pierwszego mie~ 
sca w 8 rundzie (forsowanie zwy
cięstwa w równych pozycjach). Mi 
mo trzech porażek Gadaliński do
szedł do czołówki. 
Regedziński sprawił miłą niespo

dzi:ankę. Tylko nieliczni spodziewali 
się, że kilkuletni.a przerwa nie za:s.z 
kod.ziła mu. Stary rutyniarz gra nad 
zwycwj spokojn:e i pewnie, czego 
dowodem jest jedyna porażka, jakiej 
doznał na początku turnieju. 

Wreszcie Witkowski. Jak datąd 

ten reprezentant raczej zawodzl, 
gdyż zdołał wywalczyć zaledwie 3 
punkty (jedna partia odłożona). 

Ostatnio W',tkowski z.aczął grać le
piej, lecz trudno mu będzie dojść do 
grupy środkowej. 

Reprezentz.nci Krakowa: mistrz 
Polski Sliwa i Ciejka spisują się do 
brze. Sliwa pcnownie Jvybił się n.a 

(Telefonem z Katowic} 
XIV rund:t przyniosła nast. wyniki: PY· 

tlakowskl wygrał z Błaszczakiem, Rege
dzlńskl z Szuksztą, S;;apiel z Bol~slaw

sklm, Sllwa z Ta•nowsklm, Szymański 

z Dworzyńskim I Plater z \Vitkowsklm. 
Remisowo za!tończyly się spotkan.ia: 
Kwlleckl - SQwlńsld, Grynteld - Gawli
kowski I Clejka - Balearek. 

l\lakarczyk odłożył partię z Woinla
klem nr wygranej pozycji, a G:idallński 

x Litrnanowlczem w pozycji remisowej. 

Na marginesie partil Witkowski - Pla
ter należy nadmienić, te \Vltlcowskl spó
źnił się do gry około 20 minut I pnegral 
partię w 14 posuni~r.iach. Dziwi nas 
lekceważacy stosunek tego młodeg-o za
wodnika il.o tak poważne;o turnieju, Ja
kim Jest bezsprzecznie turniej o mlstrzo. 
stwo Polski. 

W tabeli prowadzi: Sllwa (Kr.) - 11 
pkt. przed Mal<arczyklem (L.) - 9,5 I 
dwie partie odłożone, Szaplelem (Bydg.) 
- 9,5, sz~· mańsl<hń (ł„) - 9, Gadalm
sklm (L.) I Regedzi:ń.sklm (!:..) - po B,l I 
jedna partia odłożona. 

W bler;-a o pu
char przechocinł 
,.Dzlennilrn Pel 
•kler;-o" roie!ra 
nvm w Kl'ali:o
wic, du±y ~uk
rP-s odniósł Grai 
(Gwardia, War-
szawa), %ajmu-
jąc pierwsze 
miejsce w czasie 
~.52,ł. Wyprze
d7.ll on między 
innymi szwari;O„ 
ta I Kubaczko 
(obaj OW<iS Kra 
ków), którr.y z• 
j~ li dwa nastę'1-
ne mlejscll. W 

~~ęr:-i;. s::~tid~i= 
ków. 

czoło turnieju z 10 punktami i jest 
typowany jako jeden z najpoważ

nlej..s.zych kandydatów na mkitrz.a. 
Wyniki Ciej'd - 6 pkt. i 1 partia 
odłożona odpowiadają jego możliWQ 
ściom. Podobnie można ocenić wy

na 
listę 

Frontu Narodowego 
niki W oźnlak.a - 5 pkt. 

Czwarty reprezentant Krakowa - Poza programem rcnbudowy 
Tarnowski zaw00zi natomiast na ca gospodarczej program Frontu Naro
łej linii. Trudno tu już mów!ć 0 dowego przewiduje również budowę 
chwilowym braiku formy tego z.a- nowych stadionów, boisk, :z:a.opatr:re
wodnika. w tym tkwi jakaś głęb- nie w sprzęt sportowy, polepsza o
sza, nieznana przyczyna. Tarnowski piekę nad sporter>) i - oo najwa.~
zdobył 3 i pół punkta (1 odłożona) niejsze - nie jest g.l)łosłownym rra.-
i zajmuje 20 pozycję. zescm przetlwyborczym. 

Dla.tego będę głosował w nfe:b:ie-
Dotychcza.sowy dorobek renomo- lę na listę kandydatów Fi'ontu Na

wany~h i:nistrzów Wa~szawy:. Plater rodowego - oświadczył cb. D<:łbrow 
- 6 .1 pół pkt., c:awl'.k°':"'ski - . 5 ski, pn;ewodniczący sekcji piłki DDŹ 
pkt. 1 Pytlakowsk~ 5 .1 pół. p~t. Jest 1 nej i holrnja na. łodzie ŁKKF. 
zbyt skrrn_nny. Za;m~Ją oru srcxl~o-1 _ Spójrzmy na nas~ n:cezywi

\~ pozycJe. w ta~l~. Na podkresle stość. Jako <iługoletni dmłacz spor 

me zasługuJą wynik.1 Grynfeld~ 1 towy stwierdzić muszę, że warunki, 
młodego k~n<lydsta szu.kszty, ktorzy jakie już ua.m, sportowcom, stworro 
wywalczyli !?°, ! pun.ktow. Szuksz~, no, przeszły najśmfolszc oczekiwa
obok Szymans1nego, ;est na.1b:3~dziej nia. Nasze zyczcnia były skromne, 
utalen_to.wanym przedstawi-c1elem ogranlczaly się do posiadania dosia 

młodz1ezy szachową tecznej ilości piłek do gry, b.~!ch 
Jedyny reprezentant Bydgoszczy prawdziwych piłek ze skóry, a ma.

- Sza.piel dzieli w tej chwili 3 i 4 my o wiele, wiele wi~cej. 
miejsca z Ga<la-lińskim, maiąc 8 i Przed wojną sukC<:SY sportcwe 
pół punkt.a. Wyniki jego ·z pewnoś- młodzieży robotniczej były wykorzy 
cią byłyby lepsze, gdyby stan zdro- stywane przez mieszczań;;kie i eli
wia pozwolił mu na rozwinięcie peł ta.rne kluby. A czy ktoś slys:..a.l wte 
nej skali posiadanych umiejętności. dy o sporcie na wsi? W porównaniu 

Najlepszym zawodnikiem Sląska z 350 tys. sportowców przed wojnll 
okazuje się Balearek, który chociaż mamy całą armię sp-0rtowa,, Jicz:r,cą 

n;;iągnął dotychczas tylko 6 i pól ponad 2 miliony czynnych zawodni 
punkta, ma poważne szans-e n.a po- ków. Na wsi już szereg zcspaMw 
lep.szenie z:i.jm<r.vanej lokaty. gra. w klasie wojcwódzltiej! 

Inż. Fursł 

Młodzi piłkarze 
schodzą z boiske 

i us!alą plan pra~y 
na okres zimowy 

Tramp.karze i juniorzy Włókniarza 
niebawem zei'1a z bo.i.S'ka i rozpocz

a 1'. . ną trening· zi-
~'!. . ·- ~ mowy na sali. 

-&.:+1 #" - Aby omó-

~·' ifi .// wić pl<m . za-
- prawy z1mo-

·.ve; i przeprowadzić podział na giu 
py, 86 nowozgłos.zonych, którzy 
przeszli przez sito eliminacyjne 
zbierze się w piątek, 24 bież. mies., 
o godz. 15 na stadiooie przy Al. Unii. 

Południowo - Łódzkie Zakłady Przemyslu 
.Jedwabniczego w Łodzi, 

ul. Strzelczyka 70, 

OGE..ASZAJĄ 

PnZETARG NIEOGRANICZONY 
nil przeprowadzenie kapitalnego remontu 

dwóch wozów konnych. 

Niesposób w kilku zda.ni.a.eh omó
wić potężnego rozwoju ruchu spor 
towego w wyzwoionej Polsce. 

Docimfamy osiągnięcia ronvoju 
kultury fizycznej i z radością pa.trzy 
my w przyszłość. Dlatego wszyscy 
działacze sportowi, trenerzy, instruk 
torzy i zawodnicy wezmą gremialnie 
manifestacyjny udział w wyborach 
l of!cladzą swoje glosy na listę kan 
dydatów Frontu Na1·odowego będą
cego słusznym i jcd~·nym wyrazicie 
lem narodu i pragnieii całego narodu. 

Spółdzielnia 

Pracy Konfekcyjnej 

»TEMPO« 
Łódź, ut. Więckowskiego 22. 

teł. 173-25 

PUNKTY USŁUGOWE 

Nr 1 ul. Piotrkowska 34 

„ 2 ul. Kilitl.skiego 155, 
tel. 246-16 

„ 3 ul Stalina 12 

W-w. punkty wykonują z ma
teriałów własnych i powierzo
nych pła.szcze, suknie, kostiumy, 
bielh::nę damską I męską. 
Zarząd Spół<lzielni zawiada

mia, że z dniem 16 bm. zvo;tał 

uruchomiony punkt u,sługowy 

przy ul. Częstochowskiej 2. 
21372-K 

\Vs7.elk\e lnformacJe dotycz. remontu 
otrzymać można w o z ;a1e Gł. Mechani
ka, pokój 23, w godz. 7.30 - 15.30. Ofer
ty nataży ~k!aCać '\V zamkn~q!y=h koi'er
tach z ząznac :-:.en.lem .,P?IT"ont wozów 
konnych" do dn' a 6 listopada br. , godz. J 

12, w ·sekreta!":ac;e, po:<óJ Nr 3. Komi
syjne otwarcie orert nastąpi w tymie I 
dniu o godz. 12.30. Dyrekcja zastrzega 
sob\e dowolny wybór oferenfa lub un ;e
ważnie11•e przetargu bez podan:a powo-
du 1 ponoszenia odszlrndowania. 2763-K .._ _______________ .,. 
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Tłumaczono robotnikom, ie Trasa ma 
być pierwsum wielkim, w całości odbu
dowanym fragmentem miasta, ma wszyst
kim wątpiącym wykazać możliwość re
konstrukcji całei Stolicy. 

Pałeczka inżyniera zakre~lała piękną li
nię ponad planem miasta. To, co mówił, 
było naprawdę wsp:miałe. Wszyscy słu
chali jak urzeczeni. Pytali, pragnęli wie
dzieć jeszcze więcej, Lecz gdy z zacisz
nej świetlicy wvszli na rozorany P lac 
Zamkowy, na ·bt-zkształtną dziurę po 
„Pancerze", na nieoczekiwanie odsłonięty 
oczom warsz<łwiaków pałac „Pod Blachą", 
na strom~znę skarryy - zabrakło im wy
obraźni. Piekne olany pozostały na ścia
nach świetlicv. Nie umieli dopasować ich 
do terenu. Tamto, co bvło - znali do
brze. To. c0 berlzie - jak dlueo m6wił 

~1) 

mzynier - wydawało sie bajeczne, ale 
gdy wieczorem powrarzali swym żonom 
i dzieciom, nie nrm·::if;li T"rn:('kt6w umiei
scowić. Zburczały ich kobiety, jeszcze 
bardziej pozbawione wyobraźni niż mę
żowie, a za to gor~cej pr-r.ywiązane do 
tradycyfoei prze~złości. Tamte widoki 
były pt7.eC'ież kraiobrazami ich młodości. 
Kt6Z takich nie kocha? 

Dlatego młocłvm bvł0 łatwiej. Ich mło
dość miała za tło swych pierw~zych uczuć 
- jak dotąd - w:v>łącznie ru;nv. A tych 
nikt, nawet odruchowo, n:e wielbi. Srebr
na tuba tunelu na rysunku przvszłości 
wabi swym urokiem: chciałoby sie- space
rować tam ze swo:.., dziewc7vną. Dlatego 
młodzi kł6cili sic; ze starymi. 

Dlatego i Marek bronił przed starymi 
koncepcji Trasv. choć prawdę m6wiąc i 

dla niego była ona wielką, pasionującą 
zagadką. Wczorajsze zebranie wyjafoiło 

mu wiele. I chociaż en także nie bardzo 
pojmował, jak tunel będzie wvgl<!dał w 
przvszłości, w żviącym mieście, był o
czarowany wielkością pomysłu. Matce o
powiadał z ogniem w oczach o przyszłej 

Trasie. Lecz gdy nazaiutrz znowu pochy
lił się nad kilofem, znowu z2.bolał go 
kark i ręce, ogarnęlv niepokoiące myśli i 
pytał siebie, czy mo?:l;we jest rękami i fur 
mankami cfokonać dzieła tak poważn„go? 
Przypomn;ał sobie drwiny Zenona i jego 
kąśliwe pytania: czv rewolucie robi się po 
to, by praco~'ać więcej, czy też po to, by 
być szczęśliwszym. to znaczy pracować 

mniej? Marek w:vchowany w kulcie pie
n ią<lza. a n ie pracy, nie potrafił nic za
rzucił tel „logice". 

Dla mirażu pieniędzy i na rozkaz Ze
nona zgodził sie ciężko harować w bry
gadzie mai<tra Tybury. Sam się do tei 
pracy zameldował. Robota była mozolna. 
nudna, ale Marek ob'ecvwał sobie dobrze 
się odkuć na dolarach . . Zenon m6wił o 
trzydziestu tYsi~cach ,.miękkich". a bro6 
też coś warta! Lecz najważnidsze - to 
absolutna legalność tego wszvstkiego. ża-

dnego przestępstwa, nikt nte posiada 
większego prawa do ,,Kasy" niż Zenon. 

Marek stosunkowo łatwo uzyskał przy
dział do br_ygady majstra T~-bury; na Tra 
sie potrzebowano teraz bardziej robotni
k6w niż gońc6w, a pozytywna opinia J6 
zefa Wojciechowskiego - z tytułu pełnio 
nego przezeń ohowi:nku sekre-tarza Koła 
PPR - stanowiła dla kierownictwa kadr 
wystarczający arnument, by zmienić mło
demu chłoocu rodzaj pracy. 

Józef Wojciechowski był mężczyzną 
o rozleglych cloświadczeniach życiowych. 
Los nie obszedł się z nim łaskawie. Mu
rarz z zawodu, nie tylko przy stawianiu 
dom6w spędził swe lata młodzie6cze i 
dojrzałe. Dotychczas zarabiał na życie 
nadzwyczaj ci„?:ko. Nie bardzo układny, 
zadziorny, namiętnY i bezwzględny -
lubił chadzać swoimi drogami. Dlatego 
właśnie nie raz, nie dwa razy powiększał 
kadry bezrobotnych, nie tylko sezono
wych, zimowych. ale i całorocznych; mu 
siał wtedy handlem domokrążnym zara
biać na utrzymanie rodziny, póki za po
średnictwem kolegów nie złapał nowej ja
kiejś pracy. 

(D.c.n.) 
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